
Rozmowy ministrów
spraw zagranicznych Polski i RFN

W. Jaruzelski przyjął
*Hansa D. Genschera

Jak już informowaliśmy z jednodniową wizytą roboczą przebywał 
6 bm. w Polsce wicekanclerz i federalny minister spraw zagranicz­
nych Republiki Federalnej (Niemiec Hans Dietrich Genscher.

Minister H. P. Genscher został /przyjęty przez prezesa (Rady Mi­
nistrów PRL. gen. WOJCIECHA JARUZELSKIEGO. W rozmowie 
uczestniczył minister spraw (zagranicznych, STEFAN OLSZOWSKI.

Podczas rozmów dokonano wy­
miany poglądów na węzłowe .za­
gadnienia procesu normalizacji 
stosunków, wzajemnych oraz naj 
ważniejsze problemy aktualnej 
sytuacji międzynarodowej.

Strona polska przyjęła z zado 
woleniem oświadczenie ministra 
H. D. Genschera o znaczeniu, ja 
kie rząd Republiki Federalnej

Niemiec przywiązuje do pomyśl­
nego rozwoju wzajemnych sto­
sunków z Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i postanowień układu z 
7 grudnia 1970 r.

Wskazano przy tym, że oświad 
czenia te stoją w sprzeczności z 
odwoływaniem się przez niektó­
rych polityków RFN do „nie- 

' (dokończenie na str. 2)

W MIĘDZYNARODOWYM 
Dniu Kobiet matkom, 
żonom, córkom, towa­
rzyszkom pracy, działaczkom 

społecznym i wychowawczy­
niom młodego pokolenia skła­
damy najserdeczniejsze życze­
nia.

W czterdziestoletnim poko­
jowym budownictwie na Po­
morzu Środkowym je>st ogrom 
na część trudu Waszych rąk, 
Waszego zaangażowania. Dzię­
kujemy Wam za to. Oby zaro­
szę towarzyszyły Wam saty­
sfakcja z pracy zawodowej, 
szczęście w życiu rodzinnym 
i osobistym, serdeczność naj­
bliższych.

EGZEKUTYWY KW PZPR 
w KOSZALINIE i SŁUPSKU

' ' <;■ fW'

Miejska Konferencja PZPR w Szczecinku

Partia odnowy - partia walki

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

<Inf. wł.) Pod takim, hasłem 
wczpcraj 119 delegatów blisko 2- 
-tysięc&nej organizacji partyjnej 
w Szczecinku oceniło, realizację 
programu przyjętego na Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej w grudniu. 1983 roku.

Wśród gości szczecineckiej kon 
feremcj.i obecni byli: I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego, partii 
Eugeniusz Jakubaszek, wicewo- 
jiewoda koszaliński Jacek Czay- 
ka, przedstawiciele kierownictw 
miejskich instancji ZSL i SD, 
organizacji młodzieżowych, kom­
batanckich, Rady Narodowej i Ra­
dy Miejskiej FRON.

W okresie sprawozdawczym 
miejska instancja partyjna wiele 
uwagi poświęciła poszukiwaniu 
skuteczniejszych form i metod 
partyjnej, działalności. W refe­
racie Egzekutywy Komitetu Miej 
sfciego, przedstawionym przez 
I sekretarza Arkadiusza Borow­
skiego podkreślono, że podej­
mowane działania, mające na 
celu odbudowę autorytetu par­
tii, zaufanie wśród klasy robotni 
czej i społeczeństwa, mogą nastą 
pić tylko na drodze konsekwen­
tnej realizacji uchwał IX Nad­
zwyczajnego. Zjazdu, partii. 

(dokończenie na str. 2)

Obniżki cen także
w sklepach WZSR i..Pioniera »I

(Łnf. wł.) Wczoraj informowaliśmy Czytelników o sezonowych ob­
niżkach cen na niektóre artykuły przemysłowe, zaplanowanych 
przez WPHW iw Koszalinie i Słupsku. Takie 'same decyzje podjęły 
także i inne koszalińskie mraz słupskie przedsiębiorstwa handlowe.

Sporą przecenę zapowiada 
WZSR w Koszalinie. Objęte nią 
zostaną towary o łącznej wartoś 
ci (w cenach dotychczasowych) 
25,7 min. zł. Średnia obniżka się 
gać będzie 40,5 proc. Potanieje 
przede wszystkim obuwie m.in. 
półbuty męskie, damskie czółen­
ka i drewniaki. Wartość butów 
zaproponowanych do przeceny wy 
nosi 15 min zł, średnia bomifika 
ta — 46,4 proc.

O ponad 30 proc. taniej można 
będzie kupić wyroby konfekeyj 
ne — płaszcze damskie, męskie i 
dziewczęce, bluzki dziewczęce, su 
kienki i spódnice — wartości (w 
cenach przed obniżką) 3,3 min zł. 
Potanieją także, o 37 proc. nie­
które wyroby galanteryjne oraz 
artykuły gospodarstwa domowe­
go (o 40 proc.), głównie z brati-

(dokończenie na str. 2)
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Plenarne obrady KW PZPR w Słupsku

Dobre gospodarowanie
- nakazem chwili

<taf. wł.) Wczoraj, na plenarnym posiedzeniu zebrał się Komitet 
Wojewódzki PZPR w Słupsku.

Tematem Plenurp były zadania instancji i organizacji partyjnych 
w utrwalaniu pozytywnych trendów w gospodarce, zgodnie z uchwa 
łą XVIII Plenum KC PZPR oraz zatwierdzenie materiałów na Wo­
jewódzką Konferencję Sprawozdawczą. Obradom przewodniczył I se 
kretarz KW Edward Szydlik. Obecni byli delegaci na IX Zjazd, po­
słowie, aktyw polityczno-gospodarczy, przewodniczący WRN Mie­
czysław Wójcik i wojewoda słupski Czesław Przewoźnik.

W referacie Egzekutywy Korni 
tetu Wojewódzkiego, sekretarz KW 
Tadeusz Sowiński stwierdził 
min. że przywracanie równowa­
gi gospodarczej w ostatnich 
dwóch latach było procesem zło­
żonym i trudnym.

W przemyśle województwa stup

skiego lata 1981—62 charaktery­
zowały się spadkiem produkcji o 
ponad 5 proc. w porównaniu z 
1979 rokiem. Największe załama 
nie zanotowano w przedsiębior­
stwach przemysłu drzewnego, spo 
żywczego i elektromaszynowego. 
O ponad 2,2 proc. spadła wydaj­
ność pracy.

JSTastąpi również spadek wyko 
rzystania zdolności produkcyj- 
nyohi Dlatego podstawowymi za 
daniami wojewódzkiego planu na 
lata 1983—85 było odwrócenie 
spadkowej tendencji produkcji, 
zwiększenie eksportu i produk­
cji rynikoswej, pełne wykorzysta­
nie zdolności produkcyjnych przed 
siębiorstw, podniesienie wydaj­
ności pracy oraz zmniejszenie 
rozpiętości pomiędzy wzrostem 
wydajności pracy a wzrostem wy 
nagrodzeń.

Uzyskiwane w ostatnich latach 
wyniki znacznie przewyższyły

(dokończenie na str. 3)

I Kongres ZSP rozpoczął obrady

Lepiej służyć młodzieży, 
socjalistycznej Polsce

Z udziałem ponad 330 delegatów reprezentujących wszystkie środo 
wiska akademickie kraju rozpoczął się wczoraj w Warszawie I jKon 
gres Zrzeszenia Studentów Polskich.

Serdeczną owacją zebrani powitali przybyłego ha Kongres I se­
kretarza KC PZPR premiera gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego. 
Na obrady przybył przewodniczący Kody Państwa prof. Henryk Ja 
błoński. Wśród gości Kongresu obecny był przewodniczący CK SD 
wicepremier prof. Edward Kowalczyk. W obradach Uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR przedstawi­
ciele kierownictwa PRON, ministrowie, przewodniczący Wielu orga­
nizacji społecznych i młodzieżowych.

Na salę obrad wprowadzony 
został szandar ufundowany przez 
społeczeństwo woj. przemyskiego 
dla Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

Referat Komitetu, Wykonawcze 
go Rady Naczelnej ZSP wygło­
sił przewodniczący rady Cezary

Droszcz. Podkreślił on, że okres 
2 lat jaki upłynął od kongresu 
założycielskiego' ZSP był prak­
tycznym sprawdzianem słusznoś­
ci podjętych wówczas decyizji i 
przyjętej przez organizację for­
muły społeczno-zawód owej.

(dokończenie na sir. 2)

Za kilka dni przypada rocznica, wy­
zwolenia Kołobrzegu, w którym 
dokonano zaślubin Polski z morzem. 
Miasto przybiera odświętny wygląd. 
Na hotelu „Skanpol" umieszczono 
trzypiętrowej wysokości planszę na 
40 rocznicę powrotu miasta do, Ma­
cierzy. (kar)

Fot. K. Ratajczyk

w MAGAZYNIE:
* Życie codzienne Słup­

ska w marcu 1945 
i 1985

* Skąd nasz ród (7)
* Tak daleko, tak bli­

sko (6)
* Konkubina
* „Głos Dzieci"
* Rozmowa, z prezesem 

Związku Literatów Poi 
skich Haliną Auderską

* Korespondencje z kra­
ju i zagranicy

Izl kalendarza
Wszystko, cokolwiek powie się 

o kobiecie, jest prawdą.
(Balzac)

Imieniny — Beaty, Jana, 
Wincentego
1910 — W Nowym Jorku 40 tysię­

cy robotnic wzięło udział 
w demonstracji protesta­
cyjnej przeciwko trudnym 
warunkom życia i pracy. 
Dla upamiętnienia tych 
wydarzeń uczestniczki II 
Kongresu Kobiet Socjałi- 
stek w Kopenhadze u- 
chwaliły Międzynarodowy 
Dzień Kobiet.

Słońce wschodzi o 6.07, zacho­
dzi o 17.28

,7/77
Dziś dla Pomorza Środkowe­

go przewidywane jest zachmu­
rzenie duże, wystąpią lokalne 
•opady deszczu i mżaróki. Tem­
peratura od minus 1 do plus 
2 stopni. Wiatr słaby, umiar­
kowany. (ho)

Mężczyźni o kobietach

Strasznie się
Rozmowa z Szymonem 
Kobylińskim

— Dlaczego Pan nie lubi kobiet?
— Ja nie lubię kobiet!? Kiedy 

przeczyta Pani moją nową książkę 
pt. „Pasjans erotyczny" zmieni Pa­
ni zdanie.

— Chwilowo przy nim obstaję, 
bo...

— Rzeczywiście unikam w mo­
jej produkcji satyrycznej elementu 
erotycznego, no co zresztą zwrócił 
mi uwagę Zygmunt Kałużyński.

— Nie chodzi tylko o erotykę. 
Pan w ogóle lekceważy kobietę w 
swojej twórczości. Dlaczego?

— Zastosuję porównanie maka­
bryczne, ale chyba trafne: jak o 
umarłych tylko dobrze albo wcale, 
tak o kobiecie...

(dokończenie na str, 2)

Nasz

Mijający [ nadchodzący ty­
dzień będzie finałem kampanii 
sprawozdawczej w partii — 
przed konferencjami wojewódz 
kiimi odbędą się ostatnie kon 
fereneje miejskie i gminne. 
Ten etap zresztą w wojewódz 
twie słupskim j,uż został za­
kończony.

Nie była to kampania łatwa 
z ktilku różnych powodów. 
Trwała w zasadzie miesiąc, 
nie byłą też jedynym w kra­
ju wydarzeniem społeczno-po 
litycznym: równolegle trwa
kampania w ogniwach PRON, 
przez kraj przetacza się też 
dyskusja o podwyżkach cen, 
zapoczątkowane zostały obcho 
dy 40-lecia powrotu Ziem Za 
chodnich i Północnych do Ma-

Konsekwencja
cierzy. Za wcześnie jeszcze na 
pełną ocenę kampanii — usły 
szymy ją na konferencjach 
wojewódzkich, dziś już jednak 
stwierdzić można, że spełniła 
swoje zadanie, że organizacje 
i instancje partyjne dokonały 
koniecznej i tak potrzebnej sa­
mooceny.

Było to w wielu wypadkach 
rozliczenie krytyczne, zaś naj 
częściej powtarzał się postu­
lat konsekwencji. Konsekwen 
cji działania, wypełniania przy 
jętych zobowiązań, realizacji 
uchwał i wniosków.

„Konsekwencja — czytamy 
w słowniku Kopalińskiego — 
to wynik, skutek, rezultat, lo­
giczne następstwo faktów, lo-

(dokończenie na str. 2)

Przegląd
rzemieślniczego dorobku

(Inf. wł.) Dwa dni trwała prezentacja dorobku rzemiosła wojewódz­
twa słupskiego i koszalińskiego w słupskiej hali „Gryfia”. 14 iwystaw 
ców spółdzielczych iz województw słupskiego i koszalińskiego zapre­
zentowało towary o Wartości 840 milionów złotych głównie z branż: 
metalowej, motoryzacyjnej, 1001 drobiazgów, chemicznej, konfekcyj­
nej, zabawkarskiej.

Uwagę zwracały przedmioty, 
których nie wytwarzają zakłady 
(kluczowe. Między innymi Spół­
dzielnia Rzemieślnicza Usług Wie 
labranżowych ze Szczecinka za­
prezentowała podstawki drew­
niane pod gorące garnki, kosze 
do bielizny, koszyki gospodarcze. 
Spółdzielnia z Białogardy za­
proponowała różnobarwne listwy 
do tapet, zestawy mebli do 
przedpokoju.

Słupscy producenci, wśród licz

nych wyrobów metalowych, me­
bli i konfekcji, zaproponowali do 
nicźki do kwiatów w kilkudzie­
sięciu gatunkach i rozmiarach, 
różne drobiazgi niezbędne w go­
spodarstwie domowym. Człuchów 
ska spółdzielnia przywiozła po­
szukiwane przez gospodynie do­
mowe pantofle poranne, fartusz­
ki, szorty. W bytomskiej ekspozy 
cji pokazano estetyczne meble, 
a w lęborskiej wafeinice, patel- 

(dokończenie na str. 2)

NA S WIECIE
Spotkanie sekretarzy 
bratnich partii

W Moskwie odbyło się w środę 
spotkanie sekretarzy komitetów 
centralnych partii komunistycznych 
i robotniczych krajów socjalistycz­
nych dis. ideologii i propagandy. 
PZPR reprezentował sekretarz KC 
Henryk Bednarski. Uczestnicy spot­
kania wymienili poglądy dotyczące 
zagadnień pracy ideologicznej i in­
fo rmacyjno-propag an dowej.

Wystawa polskiego 
plakatu w Argentynie

W Centrum Kulturalnym im, gen. 
San Martina w Bueonos Aires, w 
obecności przedstawicieli argentyń­
skiego świata kultury i sztuki, 
miejscowych władz, argentyńskiej 
Polonii i korpusu dyplomatycznego 
otwarto wystawę polskiego plaka­
tu filmowego, Ekspozycja pod tytu­
łem „Film polski przedstawia" obej­
muje 70 prac wybitnych artystów 
plastyków, stanowiąc zarazem pre­
zentację powojennego dorobku i 
rozwoju polskiej szkoły plakatu.

Szkolenie salwadorskich 
sit reżimowych

Jak poinformowała agencja Reu­
tera powołując się na przedsta­
wiciela USA w Salwadorze, po raz 
pierwszy od czasu wybuchu przed 
5 laty wojny domowej amerykań­
scy doradcy wojskowi przystąpili 
do szkolenia salwadorskich sił re­
żimowych w zakresie zwalczania 
partyzantki miejskiej.

Wyroki na spiskowców 
w Pakistanie«

Pakistański sąd wojskowy skazał 
w środę na kary 25 lat więzienia 
54 osoby uznane za winne udziału 
w spiśku antyrządowym. Skazani 
należą do grupy 96 osób, którym 
zarzuca się udział w spisku.

Tragiczna katastrofa 
drogowa w Meksyku

27 osób zginęło, o co najmniej: 
30 zostało’ rannych w wyniku czo­
łowego zderzenia' cysterny przewo­
żącej skroplony gaz ziemny z au­
tobusem. Wypadek wydarzył się w 
środę w odległości 60 km na za­
chód od Gu a dala jary — drugiego 
pod względem wielkości miasta 
Meksyku.

KRAJU
Wieczornica 
na Zamku Królewskim

W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, który w hr. obcho­
dzony będzie po raz 75, w Zamku 
Królewskim w Warszawie zorgani­
zowano uroczystą wieczornię, na­
wiązującą do 40 lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem. Wzięły w niej 
udział kombałantki II wojny świa­
towej oraz przedstawicielki różnych 
środowisk i organizacji kobiecych. 
Na' wieczornicę przybyli przedsta­
wiciele najwyższych władz z I se­
kretarzem KC PZPiR, premierem, 
gen. armii Wojciechem Jaruzelskim.

Pomyślny przebieg 
kontraktacji zbóż

Za ok. trzy tygodnie upływa osta­
teczny termin zawierania umów 
między gminnymi spółdzielniami 
„Samopomoc Chłopska" i przed­
siębiorstwami przemysłu zbożowo- 
-młynarskiego „Polskie Zakłady 
Zbożowe" a producentami rolny­
mi na dostawę zbóż z tegorocz­
nych zbiorów. W sumie zakontrak­
towano do tej pory prawie 3 min 
600 tys. ton zbóż, z tego 1 min 800 
tys. ton żyta i ok. 1 min 100 tys. 
łon pszenicy.

W REGIONIE

Drugie miejsce słupszczart 
w ringo

We Wrocławiu odbył się IV dru­
żynowy turniej miast w ringo. Star­
towało 17 ekip, w tym dwie ze 
Słupska, z Ustki i Bytowa. Zwy­
ciężyła drużyna czechosłowacka z 
Cieszyna. Drugie miejsce zajęli za­
wodnicy TKKF Słupsk: Andrzej
Osak, Zbigniew Spychała, Małgo­
rzata Owczarek i Izabela Słota. 
Pozostałe nasze ekipy zajęły dal­
sze miejsca, (ms)
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Hansa D. Genschera

(dokończenie ze str. 1)

mieckich pozycji prawnych", opie 
rających się na jednostronnych 
aktach i tendencyjnych wykład­
niach nie mogących rodzić skut­
ków prawno-międzynarodowych, 
jako podstawy kształtowania stc- 
sunków z Polską i innymi kra­
jami socjalistycznymi.

Strona polska oczekuje podję­
cia odpowiednich działań zmierza 
jących do uregulowania najistot 
niejszych problemów zgodnie z 
literą i duchem układu z 7 grud 
nia 1970 r. Podkreślono, że jedy 
ną podstawą stosunków wzajem 
nych musi być poszanowanie i 
pełna realizacja jego postano­
wień.

Strona polska raz jeszcze za­
deklarowała intencje rozwoju 
wzajemnych ^stosunków z RFN, 
jak i z innymi państwami o od 
miennych ustrojach na zasadach 
równości, wzajemnego poszano­
wania, nieingerowania w spra­
wy wewnętrzne oraz obopólnie 
korzystnej współpracy w intere 
sie pokoju i powrotu do polity­
ki odprężenia w Europie i świe 
cie.

W Zjeździe uczestniczyli: I se­
kretarz. KW PZPR Eugeniusz Ja 
kubaszek, przewodniczący RW 
PRON Józef Kiełb, wojewoda 
płk. dypl. Zdzisław Mazurkie­
wicz, przedstawiciele miejscowych 
władiz politycznych, społecznych, 
administracji.

Sprawozdanie z działalności. 
PRON złożył z-ca przewodniczą­
cego Rad!y MiejskorGmdnnej Ro­
man Niewiadomski. Nakreślił w 
nim płaszczyzny społecznego 
współdziiałanda, omówił tematy, 
które wymagają wspólnego podję 
cia.

Na pytanie jak miejscowa ad­
ministracja realizowała wnioski 
i postulaty PRON odpowiedział 
z-ca naczelnika — Henryk Stru­
gała. W dyskiujsji głos zabrało 8 
osób, reprezentujący środowisko 
nauczycielskie, służbę zdrowia 
PGR, rolników indywidualnych, 
młodzież. Mówcy stwierdzali, że 
dzięki PRON udało się. wyzwolić 
społeczną energię, w której efek

Strona polska wyraziła głębo 
kie zaniepokojenie trwającym wy 
ścigiem zbrojeń, w tym zbrojeń 
nuklearnych oraz utrzymujący­
mi się napięciami w sytuacji mię 
dzynarodowej, a zwłaszcza w 
stosunkach między Wschodem i 
Zachodem. Za szczególnie niebez 
pieczne dla pokoju światowego 
strona polska uznała amerykań­
skie dążenia do militaryzacji kos 
mosu i przeniesienia wyścigu zbro 
jeń w przestrzeń kosmiczną. 
Wskazano na zagrożenia bezpie­
czeństwa i pokoju wynikające z 
rozmieszczenia na terytorium 
zachodnioniemiecltieh państw 
NATO, w tym zwłaszcza RFN, 
nowych amerykańskich broni ra 
kietowo-nuklearnych pierwsze­
go uderzenia. Podkreślono, że 
główną przyczyną napięć jest 
polityka Stanów Zjednoczonych.

Strona polska wskazała na 
liczne inicjatywy pokojowe Zwiąż 
ku Radzieckiego i państw Ukła­
du Warszawskiego zmierzające do 
zahamowania wyścigu zbrojeń i 
powrotu do polityki odprężenia.

(PAP)

cie miasto i gmina wzbogaciły 
się o nowe dokonania. Ważniej­
sze jjest jednak to, że działalność 
w Ruchu pozytywnie wpływa 
na jednoczenie lokalnych społe­
czności, na integrację ludzi róż­
nych zawodów i światopoglądów. 
Jak stwierdził w swoim wystą­
pieniu. Józef Kiełb — w Draw­
sku Pomorskim nie :ma kryzysu 
działania, wprost przeciwnie na 
przekór kryzysowi* tutaj rosną 
ludzie mający ambicję społecznej 
działalności. Właśnie oni nadają 
dziś tempo zachodzącym prze- 
mionom, mobilizują innych do 
wspólnej pracy.

W wyniku wyborów, przewód 
niczącym nowej 28-osobowej Miej 
sko-Gminnej Rady PRON & 
Drawsku wybrano Czesława Krę 
cisza, dyrektora Liceum Ogólno 
kształcącego, W przyjętym pro­
gramie określono działania« na 
najbliższy okres. Włączono do 
niego wnioski i postulaty zgło­
szone podczas zjazdu, (Ib)

Klub pacyfistów 
pod bazą wojskową

Bruksela (PAP). Pacyfiści belgijscy 
otworzyli swój klub-kawiarnlę w 
odległości 1.» ton od bazy wojskowej 
koło Florennes, gdzie na początku 
marca zakończono przygotowania do 
instalacji amerykańskich pocisków 
manewrujących z głowicami atomo­
wymi. Budynek pacyfistów, położo­
ny ponadto naprzeciw posterunku 
żandarmerii, mieści takie ich biuro, 
czytelnią, salą dokumentacji 1 spot­
kań dyskusyjnych. Placówka służyć 
będzie Jako punkt wyjścia systema­
tycznych. demonstracji,, pod koniec 
każdego tygodnia odbywać sią bądą 
marsze protestacyjne wokół bazy 
wojskowej.

/Zakłady : rowerowe w Bydgoszczy, 
. Jastrowiu i i ^Czechowicach sq głów­
nym odbiorcą części do rowerów 
i: motorowerów produkowanych przez 
Chemiczną Spółdzielnię Pracy f(Pol- 

rstyr" w Człuchowie. Część wyro­
bów przeznaczona jest także no 

rrynek, jako części zapasowe. Dzien­
nie wykonuje się tutaj m. in. 5 ty- 

ssięcy dzwonków rowerowych.
Na zdjęcia: Maria Chałar.ycz przy 

rmońtdżu dźwiękowych sygnałów.

Fot Zbigniew Bielecki

Sesja naukowa 
w Kołobrzegu

wyzwoleńczej walki
<Inf. wl.) Jednym szczególnie 

interesujących punktów progra­
mu obchodów 40. rocznicy wy­
zwolenia Kołobrzegu będzie se­
sja naukowa nł. „Wysiłek zbrój 
ny I Armii Wojska Polskiego w 
bitwie, o Kołobrzeg". Sesja odbę 
dzde się w miejscowym Muzeum 
Oręża Polskiego przy ul. Lenina 
13 w sobotę, 9 bm.

Naukowcy opracowali sześć te­
matów, z których każdy zasłu­
guje na specjalną uwagę. Pol­
skie kresy zachodnie w nowożyt 
nej myśli politycznej (doc dr T. 
Gasz told); Tradycje wojenne Ko 
łobrzegu przed. 1945 r. (dr H. 
Kroczyński); Bitwa o Kołobrzeg 
4—48 III 1945 r. (płk prof, dr 
'bab. K. Sobczak); Udiział arty­
lerii w bitwie o Kołobrzeg (płk 
dypl. zez. Zenon Stein); Bitwa o 
Kołobrzeg w piśmiennictwie 
{mgr J. Klimżyński) oraz Bitwa 
o Kołobrzeg w malarstwie (dr J. 
Szwej).

Sesja rozpocznie się o godz.
io. m

Sxcx«$iftwe maile! rabusiów
Waszyngton (PAP), i osobników w 

maskach oa podobieństwo twarzy Ro 
naida Reagan® wtargnęło do Narodo­
wego Bank® Kanady w Montrealu 
1 ukradło Z# tfrys. dolarów.

żymy... Życie nie lubi czekać, 
każdy dzień — szczególnie w 
tym polskim 1985 roku, ostat 
nim roku planu trzyletniego 
— wymaga od nas mobilizacji.

Partia nie działa w próżni. 
Jej poczynaniom bacznie przy 
glądają się miliony bezpar­
tyjnych współobywateli. Traf 
ność partyjnego działania mie 
rzyć zaś można także stop­
niem zaangażowania się w jej 
inicjatywy ludzi do partii nie 
należących. Bo idzie przecież 
o to, „aby zmieniać świat”, 
czego domagał się Karol 
Marks nawet od filozofów.

S. Zajkowskd

Zjazd PRON w Drawsku
(Inl wł.) Obradował Miejsko-Gminny Zjazd Patriotycznego Ro­

chu Odrodzenia Narodowego w Drawsku. Zanim rozpoczęto obrady,, 
74 delegatów i zaproszeni goście wysłuchali okolicznościowego pro­
gramu artystycznego przygotowanego przez młodzież szkolną, na­
wiązującego do 40. roęznicy powrotu Drawska do Maciemy.

giczna ciągłość w działaniu, 
postępowanie oparte na ściśle 
określonych zasadach, zgodnie 
z powziętym planem; wytrwa­
łość w dążeniu do czegoś". 
Pochodzi zaś od łacińskiego 
„consequi” — „iść za kim”.

I uderzmy się w piersi — 
często w życiu osobistym tej 
konsekwencji nam brakuje; 
wytrwałością i „logiczną ciąg 
łością w działaniu” nie grze 
szą też różne kolektywy spo­
łeczne, w tym organizacje par 
tyjne. I nie warto się pocie­
szać, że jeszcze do końca- ka­
dencji jest sporo czasu, że zuą

Strasznie się ich boję!
(dokończenie ze str. 1)

Przeciwko rakietom
Bruksela (PAP). W artykule o- 

pubiikowanym w środowym dzień 
udku „Le Soir” przewodniczący 
Flamandzkiej Partii Socjalistycz 
nej Karel van Miert skrytykował 
politykę rządu belgijskiego w 
dziedzinie spraw zagranicznych i 
rozbrojenia.-Podkreśla on, iż ko­
nieczne jest poszanowanie woli 
większości ludności i zrezygnowa 
nie z idei rozmieszczenia w Bel­
gii 48 amerykańskich nuklear­
nych pocisków manewrujących. 
Przy/wódca socjalistów flamandz 
kich zaznaczyły że uzależnione od 
USA stanowisko rządu Marten- 
sa w sprawie rozmieszczenia w 
Belgii wspomnianych rakiet do­
statecznie wyraźnie obrazuje je­
go niemożność niezależnego funk 
cjonowania.

Opowiadając się za podjęciem 
skutecznych kroków w celu zła­
godzenia napięcia w stosunkach 
między Wschodem i Zachodem, 
Karel van Miert zażądał zmiany 
polityki gabinetu belgijskiego.

— A nie zechciałby Parv- „do­
brze"?

— Nie potrafię pisać aż tak do­
brze, jak bym chciał. Ale jestem 
wielbicielem kobiecości jako zja­
wiska, a takie już 35 lat mężem 
tej samej żony. Jeszcze mnie nie 
wyrzuciła. Tworzyć zaś o kobiecie 
trzeba umieć! Z pietyzmem! Tak 
sobie „bzdryngolić" byłe ca nie ma 
sensu.

— A więc „opuszcza” Pan ko­
biety?

— Nie. Jest jedno sprawo, o 
którą wojuję w imientfu pań, na­
wet wbrew ich chęciom. Zwalczam 
mianowicie męskie określenia dam­
skich zajęć i stanowisk... Klozeto­
wa, sprzątaczka, pomywaczka może 
być kobietą, ode niech trochę awan­
suje to już jej tytuł brzmi: kierow­
nik,, dyrektor, redaktor, A Pani, za

przeproszeniem jest redaktor­
ką. Są co prawdo zawody, któ­
rych nie do się sfeminizować, ale 
większość ma już stare, ustalone 
formy. A tu jedna facetka mówi o 
sobie .przedstawiciel". Ale najbar­
dziej mi się podoba, gdy prezen­
tuje się jako „członek". To mnie 
cieszy szczególnie i nawet wtedy, 
gdy wiem, że jest członkinią ja­
kiegoś szacownego ciała... Walczę, 
żeby kobiety same nie doły się w 
te portki wsadzić. —

— Nie boi się Pan kobiet?
— Strasznie się boję. I może 

dlatego nie zaczepiam ich w swo­
jej twórczości. Wspomniana książ­
ka będzie wyłomem w moim mil­
czeń ki.

— I tym jednym aktem chce 
Pan załatwić wszystkie porachunki 
z kobietami?

— Jakimś aktem musiałem to 
uczynić. Tylko, że napisałem hymn

Lepiej służyć młodzieży, 
społeczeństwu, socjalistycznej Polsce/

(dokończenie ze str. I)

Naturalnym sojusznikiem ZSP 
w uczelniach i zarazem konku­
rencją w walce o wpływy, w 
środowisku są inne organizacje 
młodzieżowe. Przewodnią siłą, 
której program społeczno-poli­
tycznych przemian stanowi bazę 
dla budowy programu polityczne 
go ZSP jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Sojusz ten o- 
party jest też na budowie współ 
nego stanowiska w zasadniczych 
kwestiach środowiska. ZSP dzia­
ła na rzecz porozumienia się, 
stworzenia płaszczyzny dialogu 
w środowisku wyższych uczelni. 
Stanowi' to o bliskości celów łą 
czącej zrzeszenie z Patriotycz­
nym Ruchem Odrodzenia Narodo 
wego.

Podczas przerwy w czwartko­
wych obradach Kongresu Zrzesze

nia Studentów Polskich, I se­
kretarz . KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — generał 
armii Wojciech Jaruzelski i prze 
wodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński spotkali 
się z kierownictwem ustępującej 
Rady Naczelnej ZSP z jej prze 
wodniczącym — Cezarym Drosz- 
ozem.

Dziękując działaczom za ich 
wysiłek w procesie budowania 
w złożonych warunkąch — or­
ganizacji studenckiej Wojciech 
Jaruzelski wyraził przekonanie, 
iż obecny Kongres ZSP, wyra­
żając istotę powinności młodzie­
ży akademickiej, i dokumentu­
jąc organizacyjno-programową 
dojrzałość zrzeszenia, stanie się 
jednocześnie początkiem nowego 
etapu jego rozwoju oraz rosną­
cej aktywności w służbie spo­
łeczeństwu i socjalistycznej Pol­
sce.

Podczas bezpośredniej rozmo­
wy I sekretarz KC PZPR wska 
zał na warunki społeczno-poli­
tyczne i gospodarcze życia kra­
ju, na sposoby przezwyciężania 
różnorodnych trudności i na tym 
tle podkreślił szczególną wagę 
zadań spoczywających na mło­
dej inteligencji. Wojciech Jaru­
zelski wyraził też przekonanie, 
że środowisko akademickie, człon 
kowie zrzeszenia zaznaczą swo­
ją twórczą obecność w dysku­
sjach o roli i miejscu inteligen­
cji w socjalistycznym rozwoju 
Polski, w trakcie przygotowań 
do XIX plenarnego posiedzenia 
KC PZPR,

Wojciech Jaruzelski i Henryk 
Jabłoński złożyli działaczom ser 
deczne podziękowąnia, życzenia 
pomyślności w pracy integrującej 
młodzież akademicką, pomyślno­
ści w życiu osobistym, społecz­
nym i zawodowym. (PAP)

Partia odnowy — partia walki
(dokończenie ze str. 1)

W wielowątkowej dyskusji 
wiele miejsca poświęcono co­
dziennym problemom społecz­
nym i socjalnym mieszkańców 
miasta; mówiono O' kłopotach, 
ale dostrzegano także osiągnię­
cia miasta w 40-leciu PRL. Wie­
lokrotnie powracano do konsek­
wentnej realizacji uchwał partii- 
L doskonalenia, pracy partyjnej, 
aktywności społecznej, pracy z 
młodzieżą oraz, współdziałania 
szkoły i środowiska w procesie 
wychowawczym młodego poko­
lenia. Mówili o tym m.in. Ry­
szard Bańka, Witold Gładkow- 
ski i Kazimierz Kania. Wiele 
miejsca poświęcono adaptacji 
społeczno-zawodowej i awansu 
społecznego młodzieży, działal­
ności socjalistycznych, związków 
młodzieży. Z uznaniem wyraża­
no się o aktywności śnodtowiska 
kombatanckiego. i młodzieży 
szkolnej w obchodach' W-Mciä My 
Zwolenia miasta.

Siła i autorytet, partii — słwter 
dził I sekretarz KW Eugeniusz

Jakubaszek — zależy od aktyw­
ności i zaangażowania jej człon­
ków. Okres, który dziś ocenia­
cie, zaznaczył się pozytywnymi 
zmianami w prący szczecineckiej 
instancji partyjnej. Wiele już 
zrobiono* na rzecz umocnienia 
kierowniczej roli partii — wiele 
jeszcze przed. nami. Ci, którzy 
odstają* powinni równać do naj­
lepszych. Powinniśmy być bar­
dziej konsekwentni w ocenie i 
realizacji, własnych uchwał i 
wniosków, dotyczy to m.dn. ak­
tywności. i zaangażowania człon­
ków partii w związkach zawo­
dowych, ogniwach Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go«, organizacjach społecznych i 
młodzieżowych. Nasze osiągnię­
cia które bilansujemy, w 40-leciu 
powrotu Ziemi Koszalińskiej do 
Macierzy, są efektem sumiennej 
pracy całego społeczeństwa. Nie 
chcemy i nie możemy na tym 
poprzestać. Stać nas na więcej i 
leptój*20 P o rtytfi powinniśmy- rpa 
maętać realizując uchwały par­
tii. - :-S r>? 'rwwftwsf*- ''■*

Bogdan Urbanek

Przegląd
rzemieślniczego dorobku

(dokończenie ze str. 1) 
nie, ceramikę. Oddzielną ofertę 
przedstawił Cech Rzemiosł Róż­
nych w Słupsku. Pięknie prezen­
towały się zabawki drewniane 
wykonane z odpadów produkcyj­
nych, piękne rękawiczki wykona 
ne przez jedynego słupskiego rę- 
kawicznika z ul. Pawła Finde­
ra, odzież młodzieżową, kolorowe 
dekoracyjne, lizaki i wafle.

Korzystając z okazji, również 
uczniowie zakładów rzemieślni­
czych wystawili swoje prace. 
Handlowcy wysoko ocenili ko- 
módkę z Bytowa, nakrycia gło*- 
wy, sukienki okolicznościowe i 
bieliznę dziecięcą ze Słupska.

Na zewnątrz, przed halą „Gry 
fii” wyeksponowano zbiorniki do 
wody pitnej, kratownice do auto

busów „Berliet” produkowane 
przez rzemiosło w ramach koope 
racji z „Kapeną”, części zamien­
ne dla „Agromy” i innych przed 
siębiorstw państwowych. Warto 
podkreślić, iż rzemiosło Pomorza 
Środkowego zaproponowało pro­
dukcję części zamiennych i ele­
mentów urządzeń z materiałów 
i surowców powierzonych przez 
kontrahentów z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Słupska giełda miała na celu 
ukazanie dorobku rzemiosła w 
40-leciu powrotu Ziem Zachod­
nich do Macierzy, jego wkładu 
w gospodarkę regionu oraz in­
tensyfikację produkcji rynkowej

Ewa Czinke

Obniżki cen także 
w sklepach WZSR i,.Pionieran

(dokończenie ze str. 1) 
ży oeramiczno-szklanej i zabaw­
ki. Nowe ceny na wymienione to 
wary obowiązywać będą od 18 
marca.

Ponadto sklepy GS zaczęły już 
powoli obniżać ceny niektórych 
artykułów spożywczych (głównie 
przetworów owocowo-warzyw­
nych) oraz chemicznych. Przece­
ny,dotyczą przede wszystkim tych 
towarów, na które kończy się 
wkrótce okres gwarancji.

Po 18 marca niższe ceny na 
niektóre artykuły przemysłowe o- 
bowiązywać będą w placówkach 
PSS „Pionier”. Potanieją głów­
nie buty i spodnie męskie, Boni 
fikata obejmie też pewne ilości 
innej odzieży. Średnia obniżka 
kształtować się będzie na pozio­
mie około 35 proc., a łączna war 
tość towarów, przygotowanych 
przez „Pioniera” do przeceny wy 
nosi ók. 11 min zł według cen

dotychczasowych.
Obniżki cen na artykuły prze­

mysłowe ogólnej wartości około 
8 min zł zapowiada również 
WZSR w Słupsku. W grupie to­
warów proponowanych do prze­
ceny zdecydowanie dominuje o- 
buwie. Zniżka obejmie też, ale 
w niewielkim jednak zakresie, 
wyroby konfekcyjne i galante­
ryjne, których ceny zostaną 
zmniejszone o 40—50 proc.

Słupska PSS już w listopadzie 
i grudniu ub. roku przeprowadzi 

, ła obniżkę cen na towary, któ­
re zalegały na półkach. Dotyczyła 
ona głównie obuwia, odzieży oraz 
artykułów gospodarstwa domo­
wego — przede wszystkim szkła. 
Obecnie więc jakaś większa prze 
cena nie jest tu przewidywana. 
Jedynie w pojedynczych przypad 
kach, jeśli towar okaże się wy­
jątkowo niechodliwy, sklepy bę­
dą obniżać ceny. (!)

Jak poinformował szef ochrony 
baroku* uzbrojeni rabusie sterroryzo­
wali 10 pracowników banku i zmu­
sili ich do otworzenia skarbca. Po 
zakuciu w kajdanki pracowników i 
ogołoceniu sejfu bandyci oddalili się 
z miejsca przestępstwa.

radości życia poświęcony paniom, 
a nie porachunki.

— Przydałoby słę trochę współ­
czucia...

— Mam je. Kobiety są zapędzo­
ne do maszyn, za ladę, i za prze­
proszeniem, do redakcji przez spe­
cyficzną sytuację. Kobieta musi 
pójść do pracy, bo jej chłop — 
choćby pękł nte zarobi tyle, ile 
jej potrzeba Współczuję naszym 
kobietom.

— A co Pan w nich lubi?
— Kobiecość oczywiście.
T- Jakim jest Pan mętem?
— My tu sobie siedzimy wygod­

nie, a żono przydiwigała właśnie 
zakupy.

— W domu zakłada więc Pan 
bambosze, nie kuchenny fartuszek?

— Jestem marnym wykonawcą 
proc domowych.

— Wynika to z braku umiejętno­
ści czy chęci?

— Z wyjątkowych zdolnośoi mo­
jej żony.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:
Anna Borkowska

Wyrok śmierci dla mordercy
Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w 

Suwałkach 38-letni Henryk Dębski 
żoetał skazany na karę śmierci za 
uprowadzenie i zamordowanie 3-łet-

Seria eksplozji 

w Managui
Hawana (PAP). Agencje zachodnie, 

powołując się na doniesienia z Mana 
gui poinformowały, że w środę wie­
czorem w nikaraguańskie j stolicy 
zanotowano serię silnych eksplozji.

Policja .podała* że wybuchy zniszczy 
łv północną strong szpitala wojsko­
wego im. Alejandro Davila Bolanso,. 
Dołożonego w południowo-wschodniej 
części miasta. Eksplozje wywołały 
gwałtowny pożar. Na szczęście nie \ 
ma ofiar w ludziach. UPWładze nikaraguańskie prowadząjjęp 
śledztwo w. celu ustalenia* czy by* to zamach terrorystyczny czy też 
wypadek.

W rocznicę 
wyzwolenia Słupsko

Okolicznościowa 
wystawa 
i sesja naukowa

- " (Inf.^wł.)’ Wczoraj w’ Stops ku, 
w Muzeum Pomorza Środkowe­
go otwarto wystawę pn. „Powrót 
państwowości polskiej na Ziemię 
Słupską* Wystawa zorganizowa­
na została staraniem Komitetu 
Miejskiego PZPR, Muzeum Po­
morza Środkowego, Archiwum 
Państwowego i Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego „Pobrze- 
że”, stanowi godny akcent w ob 
chodach 40-lecia powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do Ma 
cierzy.

Po. otwarciu wystawy w sa­
lach zamku odbyła się sesja« po 
pularnonauikowa z okazji 40. ro­
cznicy powrotu Słupska do Ma­
cierzy, którą zorganizowali Wyż 
sza Szkoła Pedagogiczna oraz 
Oddział Polskiego Towarzystwa 
Historycznego. Licznie zgroma­
dzona młodzież szkół i, studenci 
członkowie koła pierwszych słup 
szczan wysłuchali 3 referatów: 
prof, dt haib. Hieronima Rybic­
kiego „Historyczne, warunki po­
wrotu Słupska do Macierzy, dr 
Teresy Machurowej „Początki 
życia społeczno-politycznego, i go 
spodarczego w Słupsku po wy­
zwoleniu i dr Władysławy Muzy 
ki „Partie i stronnictwa polity­
czne w Słupsku w latach 1946—■ 

48”. (pak)

niej Ani N. w Suwałkach oraz zgwał 
cenie i zamordowanie »-letniej Aga­
ty Sz. w Augustowie. Obecnie w wy 
niiku rewizji obrońcy oskarżonego, 
sprawę rozpoznał Sąd Najwyższy, któ 
ry zaskarżony wyrok utrzymał w 
mocy. (PAP)
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Bytów i Ustka 
l!§*wi|są wolne!

8 marca I945 roku
(dokończenie ze str. 1)

przyjęte założenia. Produkcja prze 
myślowa w cenach porównywal­
nych wzrosła już w 1984 r. — w 
porównaniu do 1982 — o 55,6 pro 
cent., przy zmniejszeniu zatrud­
nienia o 0,9 proc. Wystąpiły też 
zjawiska negatywne. Do nich za 
liczyć należy — podkreślił sekre 
tarz KW — zbyt szybki wzrost 
wynagrodzeń w stosunku do wy 
dajności pracy, oraz niezadowała 
jący przyrost produkcji rynko­
wej i eksportowej w styczniu j 
w lutym br. Głównymi przyczy­
nami tego ostatniego były nadziwy 
czaj trudne warunki zimowe, 
przerwy w dostawach ciepła tech 
noiogicznego, opóźnienia w zaopa 
trzemu. W tym okresie niższy 
poziom produkcji dotknął 48 przed 
siębiorstw.

Powoli następuje poprawa ja­
kości wyrobów. W 1984 roku 
znak jakości „1” posiadało w wo 
jewódżbwie 86 wyrobów, śwdadeot 
wem kwalifikacji jakości legity 
mofwało się 11, a 9 posiadało 
znak bezpieczeństwa.

Opracowany w 1982 roku ra­
port o stanie budownictwa dał 
podstawy do przeprowadzenia 
jego reformy. Już w 1983 roku 
budownictwo uzyskało korzyst­
ne wyniki w efektach rzeczo­
wych. Zadania wykonano w 1.08,1 
procentach, oddano do użytku 
2368 mieszkań — o 525 więcej 
niż w roku poprzednim. W roku 
ubiegłym nastąpiło utrwalenie po 
zytywnych tendencji budownictwa 
mieszkaniowego, wybudowano 
2454 mieszkania.

Jak cała gospodarka woje wódz 
twa, również rolnictwo zostało 
poddane ostrej próbie. Jednak już 
w 1082 r. sytuacja rolnictwa u- 
legła wyraźnej poprawie. Utrwa 
liła się ona w latach 1983 i 1984. 
Ubiegłoroczne średnie plony zbóż 
osiągnęły poziom 28,3 q z ha. 
Produkcja zwierzęca, uzależnio­
na w latach 70-tych od impor­
tu, uległa zasadniczym zmianom, 
i oparła się głównie o własne 
zasoby paszowe. Zdecydowanie 
wzrosły produkcja i skup mle­
ka. Największe osiągnięcia uzy­
skały państwowe gospodarstwa 
rolne, co stanowi efekt wdraża 
nia reformy gospodarczej.

Stan zaawansowania realizacji 
3-letniego planu rozwoju gospo 
darczego województwa — powie 
dział tow. Sowiński — wskazu­
je na osiągnięcia w wielu dzie­
dzinach działalności gospodarczej. 
Ukazuje równocześnie słabe stro 
ny. Dlatego wymagana jest peł­
na mobilizacja sił i środków wszy 
stkich uczestników procesu pro­
dukcyjnego, załóg, administracji 
państwowej i gospodarczej, akty 
wu samorządowego, związkowe­
go, ogniw partii.

Zabierający głos — Kazimierz 
Charzyński, Stanisław Siudek, 
Eugeniusz Bransewicz, Anna 
Kaczmarek, Mariusz RoedefflfWie 
sław Jakubowski, Stanisław Bry 
goła, Antoni Madej, Jan Mam- 
rycz i Jerzy Pioterek — zwró­
cili uwagę na szereg kwestii zwią 
zanych z realizacją zadań spo­
łeczno-gospodarczych, jak rów­
nież z ich uwarunkowaniami, dyk 
towanymi przez reformę gospo­
darczą i społeczne potrzeby. W 
tych dziedzinach nie ma jeszcze 
końcowych uzgodnień. Przykła­
dem tego jest realizacja zadań 
w budownictwie mieszkaniowym. 
Sygnalizowano m. in. takie prob 
lemy, jak brak środków na bu 
downictwo patronackie w Miast­
ku. Grozi to pogrzebaniem spo­
łecznych inicjatyw. Podobna sy­
tuacja występuje w Stoczni 
„Ustka”, gdzie zbyt skromne śród 
ki na budownictwo zakładowe 
uniemożliwiają rozwiązanie życio 
wych problemów rodzin robot­
niczych. Znajduje to niekorzyst­
ne odbicie w zatrudnieniu. Spra 
wy płacowe były podnoszone w 
kilku wystąpieniach. Mówiono 
m. in. iż nowy system motywa 
cyjny sprawdza się w miastec­
kiej Fabryce Rękawiczek i Odzie 
ży Skórzanej oraz PZPS „Alka” 
w Słupsku. Podkreślano, że sy­
stemy takie muszą być sprzężo 
ne z oszczędną gospodarką ma­
teriałową, należytym wykorzysta 
niem nominalnego czasu pracy 
oraz z koniecznymi zmianami w 
strukturze zatrudnienia.

Są takie dziedziny gospodarki, 
jak np. handel i rybołówstwo 
morskie, gdzie poziom płac w 
coraz większym stopniu warun­

kuje należyte ich funkcjonowa­
nie. Handel — jak mówiła przed 
stawicielka PSS „Społem” w 
Słupsku jest pod ogrom­
nym ciśnieniem opinii społecz­
nej, nieraz wyrażającej krzyw­
dzące opinie. A prawda jest ta­
ka, że handlowi dokłada się co­
raz to nowych obowiązków.

Handel i podległą m<u gastro­
nomię posądza się np. o pobie­
ranie, nadmiernie wysokich cen 
za alkohol. Rzeczywistość wyglą 
da jednak tak, iż regiuły refor­
my gospodarczej zmuszają do 
tego, żeby podwyższać kalkula­
cje ^ za posiłki. Natomiast w ry­
bołówstwie nastąpiło' spłaszcza­
nie wynagrodzeń załóg lądowych 
i pływających* co — jak zazna­
czył przedstawiciel „Korabia” 
— pociągnęło za sobą m. in. prze 
stoję kutrów w portach.

Omówiono korzystne zjawiska, 
jakie nastąpiły w państwowych 
gospodarstwach rolnych po za­
stosowaniu reguł reformy, zazna 
czając jednakże, iż jej mechaniz 
my wymagają dalszego doskona­
lenia.

Przedstawiciel rolnictwa . indy­
widualnego zwrócił uiwagę na za 
gadnienia opłacalności produk­
cji. W pozostałych wypowie­
dziach omówiono min. — na* 
przykładzie „Famaro-lu” — ko­
rzystne rezultaty starań o lep­
szą. jakość wyrobów i odzyski­
wanie znaków jakości.

Do wielu szczegółowych kwe­
stii pOdiniesionych w toku dysku 
sji ustosunkował się wojewoda 
Czesław Przewoźnik. Stwierdził, 
iż brakujące limity inwestycyj­
ne na budownictwo muszą, się 
znaleźć. Jeśli chodzi o przemysł, 
to jego ożywienie i dotyehczaso 
wy trend rozwojowy są zadowa 
łające. Należy je utrzymywać, 
ale i także rozwiązać sprawę 
bodźców do pracy, ■ bo na tym 
odcinku nie dokonaliśmy dotąd 
nic pomysłowego. Wskazał rów­
nież na palącą już potrzebę roz 
woju zaplecza magazynowo-skła 
dowego oraz bazy przemysłu spo 
żywczego. Trzeba też zacząć zde 
cydlowanie rozwijać drobny prze 
mysł produkujący na’ rynek. — 
są już obiecujące i, warte na­
śladowania przykłady. Przedsię­
wzięć rozwojowych wymaga, bu 
diownictwo' jednorodzinne. W roi 
nictwie należy wdrożyć nowe 
programy gospodarowania na u- 
ży tik ach zielonych i upraw ziem­
niaczanych. Problematyka, re­
montów starych zasobów miesz­
kaniowych doczeka się. wkrótce 

/ rozwiązania takiego, które wy­
eliminuje ciągłe kłopoty związa­
ne z brakiem izb zastępczych. 
No. i trzeba porządku w woje­
wództwie, w każdej z jego miej 
sco;wości, żeby godnie uczcić 40- 
-lecie wyzwolenia.

I sekretarz KW Edward Szy- 
dlik podsumowując dyskusję i 
odpowiadając na jedno, z pytań 
stwierdził, iż partia nie chce ko 
menderować gospodarką a. tym 
samym powtarzać starych błę­
dów. Ufamy jej kadirze kierow­
niczej, która z partyjnej reko­
mendacji pełni- swoje funkcje. 
Natomiast nie jest obojętne par­
tii, jakie osiągamy wyniki, jaka 
jest atmosfera społeczno-polity­
czna w zakładach pracy, jak są 
realizowane zadania partyjne. 
Cieszy więc, że przemysł utrwa­
la pozytywne tendencje. Sytua­
cja wymaga wnikliwego’ i rzetel­
nego zajęcia się nowymi syste­
mami płacowymi w przedisiębior 
sLwach, Nowe koncepcje doty­
czące różnych form budownic­
twa oraz ratowania starych' za­
sobów mieszkaniowych, a, także 
dotyczące rolnictwa są dużą 
szansą dla województwa*, ale trze 
ba dużo cierpliwości i konsek­
wencji w ich wdrażaniu i- reali­
zacji.

Na zakończenie obr&d podjęto 
uchwałę w sprawie węzłowych 
problemów gospodarki wojewódz 
twa w świetle zadań wynikają­
cych z uchwały XVIII Plenum 
KC PZPR. Tekst uchwały KW 
opublikujemy w jednym z naj-, 
bliższych wydań gazety.

W drugiej części obrad plenum 
KW przyjęło i zatwierdziło ma­
teriały na Wojewódzką Konfe­
rencję Sprawozdawczą PZPR, 
która odbędzie się w dniu 28 
marca br.

Jarosław Duchriowicz 
Ireneusz Wojtkiewicz

DO wyzwolenia Ustki, do­
wódca 3 Korpusu Pancerne 
go Gwardii generał Panfi­
lów wysłał pluton czołgów, plu­

ton samochodów pancernych 
BA-64 i pluton motocyklistów. 
Zdążający do Ustki zwiadowcy 
pod dowództwem lejtn. Czekre- 
niewa na przedpolach miasta do 
gonili kolumnę niemiecką, liczącą 
kilkanaście samochodów z woj­
skiem, trzy samochody pancerne 
i czołg. Walkę podjęto w ruchu. 
Celnym strzałem z działa sierż. 
Borodylin zniszczył hitlerowski 
czołg. Samochody będące pod 
nieustannym ogniem zwiadowców 
zatrzymały się, ale nim hitlerow 
cy zdążyli zorganizować obronę 
wpadły na nie radzieckie czołgi. 
Pluton motocyklistów zaatakował 
Niemców od tyłu. W ruch poszły 
granaty. Po rozbiciu kolumny, 
zwiadowcy wtargnęli na ulice 
miasta. Nieliczny garnizon Ustki 
bronił się krótko. Zwiadowcy 
wzięli około 300 jeńców, zniszczy 
li 12 samochodów, uszkodzili 
czołg i samochód pancerny i zdo 
byli dwa samochody pancerne.

BYTÓW, który znalazł się na 
kierunku głównego uderze 
nia 70 Armii generała Po­
powa, był kolejnym miastem wyz 

wolonym w tym dniu przez woj 
ska radzieckie. Ten ważny węzeł 
komunikacyjny, przez który bieg 
ły drogi zaopatrzenia dla 2 Armii 
niemieckiej miał dla hitlerowców 
zasadnicze znaczenie. Dlatego już 
na dalekich przedpolach By­
towa wojska radzieckie na­
potkały na zorganizowany i 
silny opór. Jeszcze 7 mar­

ca zachodziła obawa, że oddziały
7 Korpusu Pancernego powstrzy 
mają natarcie wojsk radzieckich 
na Bytów. Wówczas generał Po­
pow rozkazał dowódcy 8 Korpu 
su Zmechanizowanego, generało­
wi Firsowowi obejść w nocy z 7 
na 8 marca Bytów od północne­
go zachodu i o świcie uderzyć na 
miasto. WTofoec uderzenia wojsk
8 Korpusu z jednoczesnym natar 
ciem z kierunku południowego 
wojsk 96 Korpusu Piechoty ge­
nerała Czernyszewa hitlerowcy 
byli bezradni. Walki przeniosły 
się na ulice miasta, w wyniku 
których część garnizonu, która nie 
zdążyła wycofać się w kierunku 
jeziora Jeleń została rozbita. 
8 marca Bytów był wolny.

W KOŁOBRZEGU o godz. 
17.00, po 6-minutowej na­
wale ogniowej oddziały 6 

Dywizji Piechoty przeszły od stro 
ny południowo-zachodniej, mię­
dzy Parsętą a brzegiem morza, do 
natarcia. 16 Pułk Piechoty nacie 
rając na otwartym i podmokłym 
terenie, pod silnym ogniem prze­
ciwnika, zdołał posunąć się zaled 
wie 300—500 m do przodu. 18 
Pułk Piechoty nacierając główny 
mi siłami wzdłuż ulicy Trzebia­
towskiej opanował mały cmentarz, 
natomiast jego lewe skrzydło na

cierające na „białe koszary” nie 
uzyskało powodzenia. Miało to 
wpływ na dalsze natarcie pułku. 
Na odsłonięte skrzydło, batalion 
SS „Hempel” wykonał silny 
kontratak wsparty ogniem arty­
lerii, w tym również okrętowej. 
Kontratak odrzucił pododdziały 
pułku z rejonu mostu. Podobnie 
zakończyły się próby natarcia na 
miasto 272 Radzieckiej Dywizji 
Piechoty.

Kolejny hitlerowski generał so 
stał schwytany przez polskich żoł 
nierzy. Jeńcem okazał się do­
wódca dywizji „Barwalde”, R&itl. 
O pobycie generała z grupą ofi­
cerów i ochroną w leśniczówce 
pod Świdwinem powiadomiła w 
nocy dowódcę baterii 15 pułku 
artylerii przeciwlotniczej por. 
Brzozowskiego, młoda warszawian 
ka „Jadzia”, wywieziona na ro­
boty na Pomorze, Po otoczeniu 
leśniczówki przez grupę polskich 
żołnierzy i oddaniu strzałów o- 
sitrzegawczych, grupa hitlerowców 
z generałem uniosła ręce do góry.

płk rez. Henryk Czepanko

Na zdjęciu: port w Ustce dzi­
siaj.

Fot. K. Ratajczyk

— Jest Pani znawczynią i wiel- 
H pasjonatką najnowszej histo­
rii Słupska. W przededniu 40 ro­
cznicy jego wyzwolenia i powro 
tu do Macierzy warto chyba przy 
pomnieć, szczególnie młodszym 
wiekiem, słupszczanom, co działo 
się w Słupsku, w pierwszych 
dniach wolności?

— Bezpośrednio po wyzwole­
niu, władzę w mieście objął ra­
dziecki komendant wojenny ppłk 
Kukarkin. Komendantura bardzo 
szybko nawiązała kontakt z prze 
bywającymi tu Polakami. Byli 
to robotnicy przymusowi i jeń­
cy wojenni, zatrudnieni w miej­
scowych zakładach pracy. Właś­
nie z nich utworzony został pier 
wszy oddział polskiej Milicji O- 
bywatelskiej, wyposażony przez 
radzieckiego komendanta w broń 
i amunicję.

Pierws zymi przedstawiciel am i 
władzy polskiej byli członkowie 
ekipy pełnomocnika obwodowe­
go, którzy przybyli do Słupska w 
połowie kwietnia 1945 r. Na jej 
czele stał Jan Kraciuk, tramwa 
jarz warszawski, członek PPR 
mianowany pierwszym pełmornoc 
nikiem rządu na obwód słupski.

— Pierwsze zadania polskiej 
władzy?

— Zorganizowanie urzędu peł­
nomocnika na obwód' słupski', za 
rządu miejskiego i polskiej adlmi 
nistracji w obwodzie. Siedzibą 
władz polskich był budynek przy 
ul. Wojska Polskiego’ 50/51. U- 
rząd pełnomocnika obwodowego 
istniał do maja 1946 roku, kie­
dy to przekształcono go. w Sta­
rostwo Powiatowe. Od razu, w 
kwietniu 1945, pełnomocnik ob­
wodowy, który utworzył zarząd 
miejski, powołał na burmistrza 
miasta Władysława Fedorowicza, 
działacza PPS.

Siedzibą • zarządu miejskiego 
był najpierw budynek u zbiegu 
ulic Starzyńskiego i Wojska Pol­
skiego, a od sierpnia 1945 — ra­
tusz. Z tym dniem przestała fun 
kejonować komendantura wojen­
na. W kwietniu przybyła z Byd­
goszczy ekipa pocztowców, która 
w tym samym miesiącu zorgani 
zawała pierwszy urząd pocztowy 
przy ul. Tutwima 18. Ten mie­
siąc zapoczątkował też działal­
ność kolejarzy oraz słupskich 
zakładów przemysłowych. Kole­
jarze już 27 maja 1945 r. uru­
chomili pierwszą regularną linię 
Słupsk — Lębork, a w kilka ty­
godni później funkcjonowały. już 
połączenia z Ustką, Koszali­
nem, Kołobrzegiem, Białogardem 
Szceecinkiem.

Organizacją słupskiego przemy 
słu zajęła się grupa operacyjna 
Ministerstwa Przemysłu, którą 
kierował Z. Sztandor. Przybyli 
też przedstawiciele Tymczasowe 
go Zarządu Państwowego, Urzę­
du Ziemskiego, organów wy mi a 
ru sprawiedliwości i porządku; 
publicznego..

— Mówiliśmy do tej pory o 
tworzeniu się władz administra­
cyjnych, a co z politycznymi?

- Pierwsze lata po zakończe­
niu wojny cechował burzliwy 
rozwój życia politycznego. Już w 
pierwszych miesiącach po wyz­
woleniu, w Słupsku rozpoczęły 
działalność wszystkie partie poli 
tyczne. W kwietniu 45 organizu­
ją się PPR i PPS w lipcu -SD, 
następnie SŁ. Na przełomie lat 
1945—46 rozpoczęła działalność 
PSL. Cztery pierwsze partie po­
lityczne utrzymywały ze sobą 
ścisłą współpracę w ramach po­

wołanej w czerwcu Międzypar­
tyjnej Komisji Porozumiewaw­
czej. Współpraca ta była szczegół 
nie istotna w okresach ważnych 
wydarzeń politycznych, takich 
jak referendum ludowe i wybory 
do Sejmu.

— Kiedy do wyzwolonego Słup 
ska zaczęła przybywać ludność 
polska?

— Już 15 maja 1945 r. w Słup 
sku było zameldowanych 566 Po 
laków, a w końcu roku — 13,5 
tys. Do Słupska, jak i na całe 
Ziemie Odzyskane, przybywali o 
sadnicy z różnych stron Polski 
oraz spoza, jej granic. Najliczniej 
szą w tym czasie ?. grupę stano­
wili prżbśfedićrić? “ z" ćśrifrhlńych 
rejonów Polski — 80 proc., re-

poczęto budownictwo spółdzielcze 
1 komunalne. W 1958 r. powstało 
pierwsze osiedle mieszkaniowe 
— „Osiedle XX-lecia”, w cen­
trum starego miasta. Osiedle to 
obecny kształt uzyskało w 1965 
r. Od 1958 r. działają spółdziel­
nie mieszkaniowe „Czyn” i „Ko 
lejarz”.. Zabudowywały one uli­
ce: Garncarską, Wiejską. Miesz­
ka I, Rybacką potem ulice: 
Marchlewskiego, Jana Kazi­
mierza, Nadmorską — na ,Zato- 
rzu. W latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych właśnie Za­
torze ^ było największym placem 
budowy w .rhireścle. Kolejnym 
stało się osiedle „Westerplatte”. 
Rozwój budownictwa mieszka­
niowego warunkował rozwój in-

Zrobiliśmy duzó
nami

ftozmowa 1TERESĄ MAĆHURĄ, . 
kierownikiem Stacji Polskiego ż-y-i 
Towarzystwo Historycznego w Słupsku

patrianci ze Związku Radzieckie 
ko — 1 proc. oraz imigranci z 
Europy Zachodniej — 5 proc. 
Wśród nich najwięcej było urzę 
dniików, przedstawicieli, tzw. wol 
nych zawodów oraz rzemieślni­
ków. Odćzuwało się wtedy naj­
większy brak robotników.

— Wojna zniszczyła wiele do­
mów i dzielnic miasta... Od cze­
go rozpoczęto jego odbudowę?

— W gruzach legła cała sta­
rówka’. Odbudowa miasta musia­
ła zatem’ rozpocząć się od odgru 
zowania tej dzielnicy. Trwało to 
parę lat. Dla życia mieszkańców 
najważniejsze były urządzenia 
komunalne. Ich uruchomienie by 
ło wówczas najpilniejsze. Naj­
szybciej zaczęły funkcjonować 
wodociągi i kanalizacja a zara­
zem potem elektrownia, gazow­
nia. i komunikacja tramwajowa- 
Pierwsze tramwaje wyjechały na 
ulice w sierpniu 1945 r. Obsługi­
wały początkowo tyłiko lewobrzeż 
ną część miasta, z powodu zni­
szczonych mostów na Słupi. Do 
odbudowy pierwszego mostu przy 
ul. Findera przystąpiono w po­
łowie 1947 roku a już 17 grud­
nia oddano go do użytku.

— Słupsk rozwijał się. Z pro­
wincjonalnego, niedużego mias­
teczka przeistaczał piłę w /prężny, 
znaczący ośrodek miejski. Czy za 
wzrostem Jiczby jego mieszkań­
ców nadążało budownictwo ko­
munalne?

— Jeszcze w 1955 roku w Słup 
Sku znajdowało się 126 budyn­
ków z tzw. rnuru pruskiego oraz 
43 budynki z gliny, a do natych 
miastowej rozbiórki kwalifikowa 
ło się 101 budynków. Pierwsze 
trzy budynki mieszkalne wybu­
dowano dopiero w latach 1955— 
56. Przełom w tej dziedzinie na­
stąpił w drugiej połowie lat 50- 
tpch, kiedy na szerszą skalę roz

frastruktury komunalnej. Rozbu 
■dowano i zmodernizowano ga­
zownię, wodociągi, kanalizację. 
Zbudowano nowe układy komu­
nikacyjne ulic 9 Marca, Grodzkiej, 
Kopernika oraz placów Dąbrows 
kiegO’ i Grunwaldzkiego. Wiele 
ulic .uzyskało nowe nawierzchnie,, 
wybudowano przejście podziem­
ne, powstał Park Kultury i< Wy­
poczynku nad. Słupią.

— Poważnym czynnikiem mias 
tołwórczym jest przemysł. Jakie 
były jego koleje /w Słupsku?

— Najwcześniej rozpoczął pro 
dukcję oddział nr 1 Słupskich 
Fabryk Mebli i Fabryka Cukier 
ków, a następnie Fabryka Ma­
szyn Rolniczych, Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego oraz od­
działy 2 i 3 SFM. Szybko rozwi­
jało się rzemiosło. Już w czerw 
cu 1945 r. powstały cechy pieką 
rzy, cukierników i młynarzy. W 
następnym roku działało 200 za­
kładów rzemieślniczych.

Przemysł słupski przeżywał 
swoje lata tłuste 1 chude. Te 
ostatnie miały miejsce w okresie 
planów 8-letniego i 6-letniego. 
Słupsk, jak całe Pomorze Za­
chodnie znalazł się poza głów­
nym nurtem inwestycyjnym. Rzu 
towało to na rozwój przemysłu 
drzewnego, spożywczego, meta­
lowego. Opóźniały się dostawy 
maszyn z importu, brakowało 
surowcö'w. Poprawa nastąpiła w 
drugiej połowie lat 50-ych. Od 
tego czasu można mówić o dyna 
micznym rozwoju słupskiego 
przemysłu. Rozbudowane zosta­
ły Fabryka Maszyn Rolniczych, 
Słupskie Fabryki Mebli. Rozpo 
częto budowę Słupskiej Fabryki 
Maszyn Budowlanych w Jezie­
rzycach. Dokonują się poważne 
zmiany technologiczne w wielu 
zakładach przemysłowych. W la 
tach 1965—<1973 na rpzbudowę

przemysłu w Słupsku przezna­
czono 1,4 mld zł. Ważnym osiąg 
nięciem inwestycyjnym tych lat 
była budowa Słupskich Zakła­
dów Sprzętu Okrętowego, Komu 
nalnego Przedsiębiorstwa Napra 
wy Autobusów i Fabryki Obu­
wia.

Wartość produkcji przemysłu 
słupskiego w 1975 r. przekroczy­
ła 8,3 mld zł, a w 1980 — 11,4 
mld. Rozwojowi potencjału prze 
myślowego. miasta towarzyszył 
wzrost liczby mieszkańców. W 
roku bieżącym przekroczyła ona 
92 tysiące. .

— Czy Słupsk właściwie speł­
nia rolę centrum życia społeczne 
go w regionie?

— Takie funkcje Słupsk speł­
niał od pierwszych lat po wyz­
woleniu. Tu koncentrowało się 
życie kulturalne, naukowe, tu 
istniał ośrodek szkolnictwa po­
nadpodstawowego. W końcu lat 
60-ych powstała Wyższa Szkoła 
Nauczycielska, przekształcona na 
stępnie w Wyższą Szkołę Peda­
gogiczną.

Można mówić o trwałym do­
rób ku kulturalnym miasta. Szcze 
golnie zasłużoną placówką jest 
Muzeum Pomorza Środkowego. 
Aktywnością wyróżniają się 
słupskie biblioteki, domy kultu­
ry i kluby. Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki, Biuro Wyts 
taw Artystycznych. To samo 
można powiedzieć o plastykach; 
organizujących liczne wystawy, 
plenery, projektujących wnętrza 
obiektów użyteczności publicznej. 
Ukształtowało się środowisko li 
terackie, którego początki sięga­
ją połowy lat 50-ych. Pierwszy 
amatorski teatr polski powstał 
już w roku wyzwolenia. O za­
wodowym teatrze można mówić 
od 1976 roku, kiedy utworzono 
Teatr Muzyczny, przekształcony 
w 1980 r. w Teatr Dramatyczny 
i Orkiestrę Kameralną. Od roku 
1956 ogromnym powodzeniem 
wśród najmłodszych cieszy się 
Teatr Lalki „Tęcza”.

Rozwój różnorodnych form śy 
eia kulturalnego to nie przypa­
dek, a dorobek Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego „Pobrze 
że”, prowadzącego również dzia 
łalność wydawniczą. STSK było 
organizatorem od 1967 r. Festi­
walu Fianistyki Polskiej oraz to 
warzyszących mu różnorodnych 
imprez.

Trzeba też wspomnieć o pręż­
nym ruchu amatorskim — zespo 
łach tanecznych chórach i te­
atrzykach. Wiele sławy miastu 
przyniósł sport wyczynowy. Suk 
cesy siatkarek, bokserów, bry­
dżystów, judoczek, strzelców, lek 
koatletów, to tylko przykłady z 
ostatnich lat, świadczące o rów 
nomiemym rozwoju różnych dzie 
dżin życia miasta, umożliwiają­
cym jego mieszkańcom zaspoko­
jenie swoich aspiracji i zaintere 
sówań.

— Czego życzy Pani swojemu 
miastu na jego czterdzieste uro­
dziny?

— Żeby było jeszcze piękniej­
sze i czyściejsze, żeby rozwijało 
się zgodnie z wizją jego miesz­
kańców. Pragnęłabym też żeby 
archiwum dostało w końcu od­
powiedni lokal, a WSP miała 
wyższy prestiż w regionie.

•— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
J. Duchnowicz
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ZE SPOTKANIA KIEROWNICTWA PARTIM RZĄDU Z KIEROWNICTWEM OPZZ

Liczyć sią z realiami, 
energiczniej poszukiwać
rezerwwwm

Dziennikarze PAP relacjonują: 
Witając bardzo serdecznie kie­

rownictwo ruchu związkowego 
gospodarz spotkania — Wojciech 
Jaruzelski podkreślił społeczną 
wagę tematyki, której jest ono po 
święcone i wyraził przekonanie, 
że przyjęte ustalenia, wynikają­
ce z wszechstronnego i rzetelne­
go przeglądu sytuacji społeczno- 
-politycznej i gospodarczej kraju, 
wpłyną na bardziej harmonijne 
współdziałanie rządu z przedsta 
wicielstwem socjalistycznego ru­
chu związkowego — w najgłęb­
szym interesie państwa, wszyst­
kich ludzi pracy.

Kierownictwo ruchu związkowe 
go poinformowało najpierw o 
pierwszych odczuciach ludzi pra 
cy wobec decyzji o podwyżkach 
cen, które przyjęte zostały w wie 
lu środowiskach z zaskoczeniem. 
Nie spodziewano się przede wszy 
stkim, że pierwsze podwyżki na 
stąpią tak szybko...

W dyskusji wskazano, że de­
cyzje rządu zostały zmodyfikó-wa 
me w stosunku do ogłoszonych 
pierwotnie wariantów. Jest to 
wynik społecznych konsultacji, 
a w głównej mierze — uwzględ 
nienia propozycji OPZZ. Członko 
wie rządu przypomnieli, że pod 
wyżkę rozłożono w czasie, obra­
no nowy, ostrożniejszy wariant 
ogr an iczen i a r eg! am entowan e j
sprzedaży. Obniżono skalę podiwy 
żek cen koksu i węgla. Całkowi 
eie zrezygnowano w br. z wyż­
szych opłat za centralne ogrze­
wanie i ciepłą wodę. Z drugiej 
strony — zwiększono zakres częś 
ciowego rekompensowania skut­
ków podwyżek cen. Podniesiono 
w większym stopniu, aniżeli pro 
ponowano poprzednio, m.in. za­
siłki rodzinne, zasiłki pielęgna­
cyjne, dodatki przysługujące oso­
bom alimentowamym oraz dzie­
ciom Wychowywanym w rodzi­
nach zastępczych, a także — sta­
łe lub okresowe zasiłki z pomocy 

.. społeczpeij..Zgodnie z wnioskiem 
OPŻZ podniesiono najniższe pra­
cownicze świadczenia emerytalne 
do kwoty - ? 'tys. zł, podnosząc za 
razem wysokość możliwych do 
uzyskania przez rencistów i eme 
rytów zarobków bez zawieszenia 
ich prawa do świadczeń ZUS. 
Również zgodnie z postulatami 
wyrażonymi w stanowisku OPZZ, 
iż rekompensowanie skutków pod 
wyżek cen powinno odbywać się 
poprzez podnoszenie płac, złago­
dzono obciążenia przedsiębiorstw 
na PFAZ, a w wypadku praco w 
ńików sfery nieprodukcyjnej — 
przyznano odpowiednie środki z 
budżetu.

Nawiązując do tych faktów i 
komentując je — w oparciu tak­
że o doświadczenia z lat ubieg­
łych — związkowcy jednoznacz­
nie podkreślali konieczność nie 
tylko zmodyfikowania, ale opra­
cowania innej aniżeli dotychczas 
realizowanej koncepcji ruchów 
cenowych, zwłaszcza jeśli dotyczą 
one żywności. Musimy bowiem 
strzec się przed kolejną spiralą 
wzrostu cen.

Trzeba przy tym — akcento­
wano — uwzględniać oczywiście 
twarde ekonomiczne realia, 
potrzeby gospodarcze, a w szcze 
gólności konieczność osiągnięcia 
równowagi rynkowej. Członkowie 
Prezydium OPZZ zgłaszali jed­
nocześnie wiele praktycznych pro 
pozycji, wymagających podjęcia 
wspólnych starań rządu i związ­
ków zawodowych. Współdziała­
nia takiego wymaga w pierwszym 
rzędzie kwestia rzetelnej, wszech 
stronnej i dokonywanej systema- - 
tycznie analizy wpływów wzro­
stu cen żywności na koszty utrzy 
mania. Ustalono, że najbliższa 

taka analiza przeprowadzona bę 
dzie w drugiej połowie br. Na­
leży również przyspieszyć prace, 
umożliwiające zwiększenie środ­
ków na fundusze: socjalny i mie 
szkaniowy.

Związkowcy zgłosili też kilka 
innych wniosków i propozycji 
wyrażających ich wolę wpływa­
nia w większym niż dotychczas 
stopniu na przełamywanie trud­
ności gospodarczych. W tej in­
tencji zgłaszano propozycję roz­
wijania racjonalizacji i wynalaz­
czości pracowniczej, rozwoju tziw. 
zakładowych zespołów gospodar­
czych, których jak na razie jest 
niestety tylko ok. 200. Związków 
cy stwierdzili, iż przedmiotem 
ich szczególnego zainteresowania 
będą proponowane w NPSG na 
lata 1986—.1990 rozwiązania w 
zakresie poziomu życia rodzin, 
budownictwa mieszkaniowego i 
polityki mieszkaniowej oraz o- 
chrony środowiska i poprawy wh 
runko w pracy.

Zgłaszane przez związkowców 
pytania, wszystkie ich opinie zo 
stały podjęte i wyjaśniane w to­
ku spotkania przez przedstawi­
cieli kierownictwa partii i rzą­
du. Konkretne wypowiedzi wzbo­
gacane były faktami ilustrujący 
mi — w całej ostrości — naszą 
skomplikowaną sytuację społecz­
no-gospodarczą utrudnioną, co na 
leży dostrzec, tegoroczną zimą, 
stratami produkcji w styczniu i 
lutym br. Realizm — mówili oni 
również — nakazuje widzieć tak­

że sprawy naszego zadłużenia, 
konsekwencje sytuacji demogra­
ficznej w ostatnich latach. Od 
1980 r. przybyło ponad 2 min 
Polaków, a pracę podejmuje pro 
porcjonalnie coraz mniej osób. 
Przy wszelkich kalkulacjach eko 
nomicznych, rynkowych, nie spo 
sób też nie uwzględniać skutków 
trwających wciąż restrykcji gos 
podarczych wobec naszego kra­
ju ze strony Stanów Zjednoczo­
nych i innych’ państw zachod­
nich.

Wielowątkową dyskusję podsu 
mował Wojciech Jaruzelski. Pre 
mier wyraził wielkie zadowolenie 
z faktu, iż związkowcy zademon 
strowali wysokie poczucie odpo­
wiedzialności w sprawach, które 
stały się głównym tematem spot­
kania.

Ze szczególną satysfakcją przy 
jął premier deklarację związków 
ców o ich gotowości do przejmo 
wania większej współodpowiedział 
ności za poprą wę gospodarności w 
podstawowych ogniwach wytiwór 
czych, jakimi są zakłady pracy. 
Wielkość 60 miliardów złotych-, 
które znajdą się na rynku ponad 
to, co przewidywano w CPR na 
1985 r. — podkreślił Wojciech 
Jaruzelski — trzeba po prostu do 
datkowo wypracować. Wymaga 
to wzmożonej dyscypliny, lepszej 
organizacji pracy, operatywności. 
Innego sposobu na poprawę lo­
su Ludzi pracy nie ma. Wsparcie 
związków zawodowych — dodał 
przy tym I sekretarz KC PZPR 
— jest w tych sprawach niezbęd­
ne, jeśli nie chcemy dopuścić do 
opóźnień w przywracaniu rów­
nowagi rynkowej. Przyjmując to,
0 czym mówiliście — podkreślił 
Wojciech Jaruzelski — z wiel­
kim zatroskaniem, a myślę tu o 
waszej sytuacji jako klasowego 
obrońcy interesów ludzi pracy, 
sądzę, że i dziś, i na jutro po­
winniśmy wyeliminować z nasze 
go słownictwa obiegowe podjęcie 
stron. Służymy tej samej spra­
wie, mając do czynienia fri5bi£k 
tywną sytuacją gospodarczą oraz 
z prz'e&iWffikiem bölityczftym, któ 
ry stara się sytuację tę pogor­
szyć, wykorzystać.

I sekretarz KC PZPR przyjął 
z pełnym zrozumieniem wszyst­
kie zgłoszone przez członków 
Prezydium Komitetu Wykonaw­
czego OPZZ oceny i konkretne 
propozycje. Wynikiem spotkania 
jest ustalenie, iż w najbliższym 
czasie, już w roboczym trybie, te
1 inne wnioski zostaną rozpatrzo 
ne przez specjalny zespół rządo- 
wo-;zf\viązłkowy. (PAP)

SZEŚĆ lat temu pochowała męża, potem przekazała niewiel­
kie gospodarstwo rolne w środku Świeszyna najmłodszemu sy­
nowi i teraz mogłaby wzorem wielu seniorek wyłączyć zmysły 
wyczulone nś ws-zystkie społeczng spcawy, zatrzasnąć drzwi przed 

obcymi, odpocząć...

Kto miałby to zrobić? Ona, 
Michalska?!

SW małym domku sceneria jak 
by wyreżyserowana). Za oknem 
mroźny ranek), a tu wyziębiony 
piec, w którym nie było jeszcze 
czasu rozpalić i Marianna Mi­
chalska nad garścią codziennej 
korespondencji Nie przesada, że 
-garść, że to codzienność. Na każ­
dy dzień listonosz przynosi no­
we obowiązki: zaproszenie na
konferencję partyjną, na zebra­
nie do SKR, do GS, pisma z 
PKPS, korespondencja do gmin­
nej radnej, członka Prezydium

gosłupa, a może rdzenia kręgo­
wego. Nie miał się kto nim o- 
piekować, a tutejsi lekarze nie 
rokowali nadziei na wyzdrowie­
nie. Wsadziła go do- pociągu i po 
jechali aż do Poznani a-, bo u- 
wierzyć nie chciała, że choroba 
jest nieuleczalna. Kiedy już uzy­
skała tę smutną pewność, wy­
deptała kalece miejsce w domu 
opieki. Nie może spokojnie pa­
trzeć na nieszczęścia innych...

Tamte wspomnienia rwą się w 
obliczu zdarzeń z dni ostatnich. 
Zbrzydł świat dzisiejszy. Jak 
zbrzydł? Przez ludzkie obyczaje.

WZRKiOR, Rady Wojewódzkiej 
KGW, «słonka GR PRON. Je­
szcze nie zdążyła rozerwać wszy 
stkich kopert...

— Pani Michalska — błagal­
ny głos od progu. To> rolnik z 
odległej wsi w sprawie zamówio­
nych piskląt- Ledwo wyszedł, 
znów słychać otrzepywanie śnie­
gu, na butach. Tym razem, kofode 
ta po odzież z pomocy społecz­
nej. Trzeba, -będzie z nią pójść 
do magazynu, przebrać, wybrać, 
odnotować w dokumentach...

Tak jest u Michalskiej niemal 
każdego dnia. Dziesiątki różnych 
spraw, ale schodzą się, jak nici 
do kłębka właśnie tu, w zagro­
dzie Michalskiej, niezmordowanej 
od czterdziestu lat bez mała w 
służbie społecznej wsi, gromady, 
powiatu, gminy i województwa.

— Przywykłam — kwituje 
krótko. — Dziś nie umiałabym 
już żyć inaczej. Inaczej, to zna­
czy bez ludzi, bez ich spraw.

Pamięta, jak urządziły odcho- 
''wBhię drbbUl’, ’w podśżytoj' 'Wia­
trem szopie. Może piętnaście lat 
'fbrWuv ihoife'/,fWW Sprzbdała' 
byczka i świnię, ii za- wszystko 
kupiła pisklęta i pasze. Chyba z 
osiem tysięcy sztuk. Piece wy­
pożyczyła od- ludzi. Sama poda­
wała codziennie lekarstwa i wi­
taminy, a inne gospodynie poma 
gały w karmieniu. Pięknie się 
pisklęta odchowały i po- pięciu 
tygodniach można je było sprze­
dać rolnikom. Dwanaście zło­
tych za sztukę. Cały zysk po­
szedł na- konto KGW. Tak się 
wtedy pracowało...

Pamięta sąsiada- z uirazem krę

Kilka, dni temu- dotarły do- Świe­
szyna- paczki odzieżowe z pomo­
cy społecznej. Powiadomiła wiej­
skich opiekunów społecznych o 
terminie ich rozdziału!. Podopiecz 
ni stawili się tłumnie. Mróz na 
dlworze, więc jakie, ludzi- trzy­
mać pod szopą. Wpuściła do 
środka i straciła panowanie nad 
sytuacją. Co za. rwetes był, sza­
motanina. Ile rzeczy stratowano! 
Czy aż tyle biedy, czy łakom­
stwa za dużo u ludzi?

Rozeszła się po wsi wieść, że 
do. sklepu dowieźli- towar. Na­
ród tłumnie ustawił się w kolej­
ce. Poszła i Michalska, bo przy 
takich okazjach, musi nad- po­
rządkiem czuwać ktoś z komite­
tu sklepowego. Była kawa i her­
bata. Towaru w sumie mało na­
wet dla pół wsi. Już po chwili 
awantura, bo jedna z klientek 
wymachuje dowodtem, że ma pod 
opieką własne dziecko,, więc na­
leży się jej dodatkowa paczka ka 
wy. Maria Michalska jeszcze te­
raz drży z oburzenia., gdy o tym 
opowiada. Jak tu być społeczni­
kiem!

SPRAWY 'dór' zatótWiehia?‘ 
Jest ich bez liku. Jaetne 
Wy h Łkają z' pbs tu laitó w lud - - 
ności inne z przemyśleń włas­

nych, często nawet przez społe­
czność nie uświadomionych. Ko­
ło, każdej z..takich spraw trzeba 
się sporo nachodzić, nim znaj­
dzie się rozwiązanie. Pani Mi­
chalska uważa, że jej łatwiej, niż 
innym przychodzi owo załatwia­
nie, bo przez czynne uczestnic­
two w wielu organizacjach spo­
łecznych. Wie po prostu, do któ­
rych drzwi zapukać w której 
sprawie.

Zabrakło w Świeszynie lekarza.

Odtą<f mieszkańcy zmuszeni byli 
jeździć zatłoczonymi autobusami 
do Ośrodka Zdrowia w Zegrzu. 
A po co cała wieś miała tam jeź 
dzić, skoro prościej było, żeby 
ten sam lekarz dwa dni w ty­
godniu przyjmował w ośrodku 
świeszyńskSm. Udało się .załatwić. 
Tyle wiedzą ludzie. A tylko Mi­
chalska wie, ile przy tym było 
zachodu.

Satysfakcja największa? Gdy 
uruchomiono we wsi wodociąg. 
Mówiło się o tej inwestycji, la­
tami, a przeciwników było ty- 
luż, co zwolenników, Michalska 
pierwsza rzuciła składkę w cza­
sie zebrania, zachęciła innych. 
Wodociąg jest od kilkunastu lat 
i młodsi .na-wet nie pamiętają jak 
się czerpało wodę ze studni. Te­
raz jest we wsi dramat, gdy 
wody na krótko zabraknie. Ludzi 
ska dawno pozasypywali stud­
nie, więc zaraz biegną do Michał 
skiej, ho u niej studnia na wszel 
ki wypadek została.,.

Nie ma teraz dla Świeszyna 
ważniejszej sprawy, niż budowa 
przedszkola. To kolejna- pasja pa 
ni Michalskiej. Dzień w dzień 
gromadka dzieci z matkami doje 
źdża do Koszalina, gdzie wielu 
młodych pracuje. Te dojazdy, są 
dla maluchów istną udręką, a 
przecież w mieście i o miejsca 
w przedszkolach trudiux Teraz 
jest okazja do zbudowania, przed 
szkoła w starym domu nauczy­
cielskim. Już powstał społeczny 
komitet budowy. Potrzebna bę­
dzie pomoc społeczeństwa. Po­
trzebne będą społeczne składki. 
Marianna Michalska, którą tu 
wszyscy nazywają po prostu pa­
nią Marią, wierzy, że inicjatyw* 
znajdzie poparcie.

— A zaraz po przedszkolu — 
rozmarza się — przystąpimy do 
rozbudowy szkoły. Jest jut sta­
nowczo zbyt ciasna. Dopiero po­
tem będą mogła odpocząć...

• \ ... * • * ;

CAŁE życie w Świeszynie. 
Tak mówi o sobie Maria 
Michalska, która przybyła 
tu jako padną z rodzicami Wto- 

sną 1945 roku. „Całe tycie”, o 
którym mówi, oznacza jego dto-ro 
słą część, tę w której życie moż­
na już dzielić na osobiste ł spo­
łeczne. Tu wyszła za mąż, tu u- 
rodziła pięcioro dzieci, z czego 
troje wychowała. Tu została pier 
wszą radną, tu podejmowała ko­
lejne od po wiedzialne tunke je
społeczne, którymi obdarzała ją 
gromada. Zawsze tak było, te 

'' osdbiste Obowiązki rnUkigfy''* da­
wać pierwszeństwo społecznym,

Ütaria Michalska sięga de wa­
ty, po starannie opakowane od- 
zaaczenia, wyróżnienia, dyplomy 
I nagrody. Jest tegb lak wielo, że 
trudno udźwignąć nawet oburaea. 
To są materialne dowody społe­
cznego uznania. A Ileż jest go w 
sercach ludzi, z którymi P*ni 
Maria mieszka, pracuje aa e* 
dzień, lub którym pomogła w ży 
du... Ile jest uznania wśród ła­
dzi, któray tu przychodzą?

Janina Kruk
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Wertuję bogato ilustrowaną i 
prowadzoną z pietyzmem kroni­
kę Urzędu Miasta i Gminy By­
tów. Gruzy i zgliszcza pojawiają 
się na wielu zdjęciach, ale są 
tłem tego, co minęło i nie ma 
prawa wrócić. Chłopskie furman 
ki na rampie kolejowej, a za 
nimi wraki rozbitych czołgów 
niemieckich. Stacja kolejowa 
w 1948 roku — exodus ludności: 
— W wyniku realizacji postano­
wień poczdamskich — czytam w 
podpisie — ludność niemiecka 
opuszcza Bytów udając się za 
Odrę i Nysę. Na stacji także wa 
gony towarowe przerobione na 
osobowe: — Takimi wagonami 
przyjeżdżaliśmy w pierwszych la 
tach powojennych na Ziemię By 
towsfcą.

Ponownie rok 1946, ulica Woj­
ska Polskiego, Drugi raz po woj 
nie byltowianie obchodzą Dweń- 
Zwycięstwa. Jeszcze z bronią na 
ramieniu. Maszerują w parad­
nym szyku w wąwozie spalonych 
i zdruzgotanych domów, t to sa 
mo miejsce na początku dekady 
lat pięćdziesiątych. Już nie ma 
pochodu uzbrojonych. Brygady 
państwowych ośrodków maszyno 
wych ruszają ulicami miasta do 
wałki o chleb. „Powszechne współ 
zawodnictwo — wykonamy szyb 
ciej plan 6-letni”, „Do walki o 
wydajność z ha...” — głoszą ha­
sła transparentów. Żywność Jest 
obok odbudowy miasta ze 
zgliszcz sprawą najważniejszą. 
Widać to zresztą na fotogra­
fiach spółdzielczego rynku W By 
towie w latach pięćdziesiątych. 
W szopach, barakach czy wprost 
pod gołym niebem rozwija się 
handel w centrum miasta. Tu 
gdzie w pierwszych latach po wo 
jennych wszystko było pierwsze, 
gdzie także przejechało na wy­
strojonych furmankach pierwsze 
zboże dla państwa ze wsi Dą­
brówka. Tak było. Jak jest dziś, 
po prawie 40 latach? Wystarczy 
rozejrzeć się wokół.

(wir)
Reprodukcje zdjęć ze zbiorów 
UMiG w Bytowie:

Ireneusz Wojtkiewicz
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Z „BYTOWIANKI” NA RYNEK I EKSPORT

% Klienci
najbardziej 
chwała spodnie

'Nie brakuje odbiorców wyrobów Spółdzielni Pracy Prze­
mysłu Odzieżowego „Bytowianka”. Do grona klientów by- 
towskiego zakładu należą przedsiębiorstwa handlowe ż Ka­
towic, Krakowa, Wrocławia, Zielonej Góry, Nowego Są­
cza 4>raz wielu innych regionów kraju.

Duży popyt na wyroby „Byto­
wianki” powodowany jest nie tyl 
ko wciąż jeszcze niedostatecznym 
zaopatrzeniem rynku odzieżowe­
go w spodnie — zarówno dzie­
cięce, jak i męskie — w których 
produkcji spółdzielnia się specja­
lizuje. Sprawia to także dobra ja 
kość tych wyrobów, na co skła­
da się m. in. niezły krój bytow- 
skich spodni, staranne ich wykon 
czenie, no i dość atrakcyjne tka­
niny. „Bytowianka” szyje je bo­
wiem z welwetu, superteksasu 
<czyli tzw. „justu”) i teksasu. Do 
produkcji spodni zakład używa 
także elany, tkanin wełnianych, 
mieszanek wełny z włóknami 
sztucznymi itp. Wyroby z welwe­
tu i „justu” należą jednak do 
najbardziej poszukiwanych.

Obecnie — podobnie zresztą, 
jak w roku ubiegłym — podstawą 
produkcji są spodnie dla dzieci 
w wieku do 15 lat. Szyje się je 
w ramach zamówienia rządowe­
go, obejmującego w br. 214 tys. 
par takich spodni.

Spółdzielnia stara się o to, by 
dostosować, fasony do gustów i 
wymagań klientów. Kanony mo­
dy obowiązują wszak również w 
produkcji odzieży dziecięcej. Tak 
więc dla najmłodszych „Byto-

i rezterech,,ąr!,górą.-, latarnie «•
1zmieniają się meldunki, o.

...... . stanie kosząlińsko-.słup-,.
śkiego rynku pracy. Nadal notu 

; jemy wyraźny deficyt siły robo­
czej- W lutym br. zakłady pracy 
i woj. koszalińskiego zgłosiły w 
wydziałach zatrudnienia ponad 
pięć tysięcy ofert, zaś do pracy 
skierowano w tym miesiącu nie­
wiele ponad dwa tysiące pra­
cowników. Dodajmy, że jak daw­
niej, zdecydowana większość o- 
fert pracy wynika z kadrowej 
fluktuacji. Zaś przyczyną nieu-

wianka” proponuje efektowne spo 
denki zwane „sindbadami”, po­
dobne do tych, jakie nosił ten baj 
kawy bohater. Modele dla star­
szych dzieci są bardziej tradycyj 
ne, nowości dotyczą głównie de­
tali, rzadziej samego kroju. Czę­
ściej zmieniają się fasony spodni 
dziewczęcych. Ostatnio np. oprócz 
klasycznych szyje się również 
popularne „pumpy”.

We wzory, przeważnie te ty­
powe „Bytowianka” zaopatruje 
się w Laboratorium Odzieżowym 
w Łodzi lub w zakładzie wzor­
nictwa „Gryfeks” w Gryfowie Ślą 
skim. We własnej, niewielkiej 
komórce wzornicznej dokonuje 
się najczęściej jedynie pewnych 
korekt wykrojów, dzięki czemu 
bytowskie spodnie „leżą” ładniej 
niż inne. Tak przynajmniej twier 
dzi wielu sprzedawców, powołu­
jąc się na opinie nabywców. Pro 
jektuje się tu także, a następnie 
tip nos i na modele różne drobne 
innowacje, Uatrakcyjniające po­
szczególne fasony.

W tym roku jednak, jak na 
razie, nie najlepiej wygląda zao­
patrzenie yv tkaniny, zwłaszcza te 
atrakcyjniejsze. Do tej pory uda­
ło się zakontraktować zaledwie 4 
tys. metrów welwetu i 16 tys. m

zaledwie pięć). Zabrakło także 
większego zainteresowania możli 
woócią zatrudnienia w niepełnym 
wymiarze czasu pracy i pracą 
nakładczą. Ta ostatnia oferta skie 
rowana była głównie do ponad 
75-tysięcznej — w województwie 
koszalińskim — grupy rencistów, 
emerytów oraz kobiet korzysta­
jących z urlopów wychowaw­
czych. Jak się okazuje podjęło 
pracę — i to w przeważającej 
większości na stanowiskach nie­
robotniczych — zaledwie cztery 
tysiące emerytów i rencistów.

WYKAZ STANOWISK DEFICYTOWYCH

rynka pracy
stającej wędrówki pracowników 
jest pogoń za lepszymi płacami.

Jak nas poinformował dyrek­
tor Wydziału Zatrudnienia UW w 
Koszalinie, Bronisław Janik, o- 
statnio dwie grupy zawodowe 
miały okresowe kłopoty w zna­
lezieniu pracy odpowiadającej 
kwalifikacjom. Mowa o techni­
kach rolnikach (zwłaszcza kpbie 
tach) oraz kierowcach z trzecią 
kategorią prawa jazdy (w Kosza­
linie, Barwicach i Szczecinku).

Natomiast brakuje w gospodar 
w województwa głównie robotni 
ków z kwalifikacjami m. in. w 
ta wodach mechanicznych i bu­
dowlanych*. Szczególny deficyt ka 
arowy występuję także w prze­
myślę. gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej, leśnictwie, rolni­
ctwie, rybołówstwie oraz PKP.

— W bieżącym roku nie należy 
się spodziewać absolutnie żad­
nych rezerw kadrowych — twier 

fachowcy od zatrudnienia. — 
Jeyoraczni absolwenci, co najwy 
iej uzupełnią naturalne ubytki 
sity roboczej.

Jedyną zatem alternatywą — 
powtórzmy to po raz kolejny — 
jest racjonalizacja zatrudnienia. 
Niestety od kilku już lat wołanie 
o podjęcie działań racjonalizują­
cych j stabilizujących rynek pra 
cy, przypomina . wołanie o wodę 
.nc pustyni. Zabrakło odzewu na 
ticane rządowe propozycje w tej 
sprawie. Nie „wypaliły" zakładó 
we zespoły gospodarcze (w woj. 
kókzairńskim działa ich do dzisiaj

Przy czym, jaik wynika z badań 
prowadzonych przez służby za­
trudnienia, możliwość o której 
mowa, nie interesuje ani zakła­
dów pracy and samych potencjał 
nych pracowników.

Być może zmienią tę sytuację 
najnowsze przepisy w sprawie 
tzw. stanowisk deficytowych. Przy 
pominąmy: listę takich stanowisk 
zatwierdza wojewoda, zaś eme­
ryci i renciści, którzy podejmą 
na nich pracę, mogą dorobić do 
swoich comiesięcznych świadczeń 
określoną przepisami kwotę. Do 
niedawna była to kwota 120 tys. 
złotych w roku. Od pierwszego 
marca br. została ona podwyższo 
na do 144 tys.

Warto więc, by zainteresowały 
się tym zarówno zakłady bory­
kające się z brakiem rąk, jak i 
adresaci nowych przepisów: eme 
ryci, renciści oraz urlopowane 
kobiety.

Wojewoda koszaliński zatwier­
dził ostatnio wykaz stanowisk de 
ficytowych na bieżący roik. Pufoli 
kujemy go poniżej z pewnymi 
skrótami, zaś bezpośrednio zainte 
resowanych odsyłamy do tere­
nowych organów administracji 
państwowej.

Za stanowiska deficytowe u- 
anaje się stanowiska w następu­
jących grupach zawodów i przed 
siębiorstwach: ekonomiści i po­
krewni, specjaliści medycyny i 
pokrewni; specjaliści kultury i 
sztuki, technicy ekonomiści i

teksasu. Natomiast w ogóle 
nie udało się dostać „justu”. Zao 
patrzeniowcy z „Bytowianki” ma 
ją jeszcze przed sobą giełdę weł­
nianą w Łodzi. Tam spodziewają 
się dokupić niezbędne ilości tka 
nin, najprawdopodobniej elano- 
wełny, elany i ewentualnie tro­
chę wełny.

Poza zamówieniem rządowym 
„Bytowianka” szyje konfekcję 
lekką. W roku ubiegłym były to 
spódnice ^damskie i dziewczęce 
oraz sukienki dziecięce. Charak­
ter tej dodatkowej produkcji otore 
śla zwykle rodzaj zakupionej tka 
niny. Dlatego m. in. trudno po­
wiedzieć coś konkretnego o cało­
rocznym planie spółdzielni. W 
pierwszym półroczu poza wyroba 
mi objętymi zamówieniem rządo­
wym zakład zamierza uszyć oko 
ło 20 tys. par spodni dziecięcych 
na eksport do NRD. Wszystkie 
niezbędne materiały i dodatki do 
starcza w tym przypadku odbior 
ca.

Zakład eksportuje swoje wyro­
by do NRD od ubiegłego roku. 
Ale, choć współpraca z odbior­
cy układa się dobrze, eksport ten 
nie jest dla spółdzielni zbyt opla 
calny. Jest to produkcja bardziej 
pracochłonna, a nie znajduje to 
właściwego odbicia w wynikach 
finansowych. W tym roku może 
będzie lepiej, jeśli pozytywny 
wynik dadzą starania o podwyż­
szenie cen robocizny.

Podobnie jak wielu innych za­
kładów konfekcyjnych, również 
„Bytowianki” nie ominęły różne- 

' go rodzaju kłopoty. Załoga pra­
cuje na starych wyeksploatowa­
nych maszynach, do których nie 
można dostać części zamiennych. 
Brakuje wielu urządzeń specjali­
stycznych. Od dawna np. spółdziel 
nia usiłuje zakupić tzw. paskar- 
kę, czyli maszynę do przyszywa­
nia pasków, bez której trudno 
mówić o dobrej wydajności pra­
cy. Starania te jednak, jak do­
tąd, okazują się bezskuteczne. Są 
też kłopoty z uzyskaniem odpo­
wiednich nici.

Mimo trudności zakład pracuje 
na pełnych obrotach. Wartość za 
planowanej na ten rok produk­
cji, sięgająca 2T6 min zl, jest wyż 
sza od ubiegłorocznej o około 35 
min. złotych.

Ilona Stec

pokrewni technicy': medycz­
ni; pracownicy obsługi admi­
nistracyjno -biurowej i pokrewni 
(kasjer, magazynier); górnicy i 
pokrewni; hutnicy i pokrewni; 
robotnicy obróbki metali; maszy­
niści urządzeń umiejscowionych, 
mechanicy, monterzy i operato­
rzy urządzeń w produkcji meta­
lowej (bez urządzeń elektrycz­
nych :i precyzyjnych) i pokrewni; 
robotnicy w produkcji, eksploa­
tacji remontach urządzeń elek­
trotechnicznych, elektronicznych, 
teletechnicznych i pokrewni; 
'dnzewiarze i pokrewni; robotni­
cy w produkcji wyrobów \yłókien 
niczyćh i pokrewni; robotnicy w 
produkcji odzieży i pokrewni; ro 
robotnicy w przetwórstwie spo-, 
żywczym i pokrewni; robotnicy 
poligraficzni i pokrewni; robotni 
cy budowlani i pokrewni;: robot­
nicy w eksploatacji i remontach 
sprzętu ciężkiego do robót ziem­
nych, drogowych, torowych, wod 
no-,melioracyjnych oraz p,rży kon 
strukejaeh przemysłowych- i po­
krewni; rolnicy, ogrodnicy, ryba 
cy, melioranci i pokrewni; robot 
nicy eksploatacji taboru komuni 
kaeji drogowej i pokrewni; ma­
rynarze i pokrewni, maszynistki, 
robotnicy łączności i pokrewni; 
sprzedawcy; robotnicy w Ipomoc 
raczej służbie medycznej i pokrew 
ni; robotnicy niewykwalifikowa­
ni: konwojent — ładowacz, do­
zorca, wartownik, portier] salo­
wa, noszowy, praczka, sprzątacz­
ka, pomoc kuchenna, zamiatacz 
ulic, robotnik magazynowy, robot 
nik torowy, konserwator urządzeń 
bocznicy, ładowacz nieczystości, 
pomocnik palacza, inni robotnicy 
niewykwalifikowani.

Ponadto w niżej wymienionych 
przedsiębiorstwach i zakładach 
produkcji materialnej i usługo­
wej za stanowisko pracy o cha­
rakterze deficytowym u i n a j e 
się:

W przedsiębiorstwach i zakła­
dach ceramiki budowlanej: wszy 
stkie stanowiska pracy związane 
z procesem technologicznym; w 
przedsiębiorstwach melioracyj­
nych: wszystkie stanowiska pra­
cy przy polowych pracach melio 
racyjnych; we wszystkich jed­
nostkach rolniczy cli (PGR, SHRiN, 
ośrodkach hodowli zarodowej itp.), 
robotnicze stanowiska pracy zwią 
zane z produkcją roślinną i zwie 
rzęcą (w tym także stanowiska 
pracy związane z nadzorem np. 
brygadzista itp.); w przedsiębior 
stwach, zakładach i biurach geo­
dezyjnych: inżynier i technik geo 
dęta; w spółdzielczości inwalidów 
w tym także inwalidów niewido 
mych: robotnicze stanowiska pra 
cy w systemie pracy nakładczej 
oraz w działalności bezpośrednio 
produkcyjnej i usługowej; w 
przedsiębiorstwach przemysłu 
drzewnego: robotnicy obróbki
drzewnej, (kaj)

PARĘ dni temu w pięknej 
siedzibie Biblioteki Publi­
cznej im. Julian» Tuwima 
w Połczynie Zdroju spotkali się 

bibliotekarze, pracownicy przed­
siębiorstw i instytucji zajmują­
cych się działalnością wydawni­
czą i dystrybucją, literaci, żeby 
właśnie tu, w Połczynie — gdzie 
już we wrześniu 1945 roku roz­
poczęła działalność pierwsza bi­
blioteka na Pomorzu Środkowym 
— zainaugurować obchody 40- 
-leda bibliotekarstwa w Kosza­
lińskiem.

Pierwsze chwile po wojnie: po­
wrót do normalnego życia, odro­
dzenie i- stopniowy rozwój róż­
nych form życia kulturalnego, 
zdobywanie i gromadzeń ig ksią­
żek, zakładanie pierwszych bi­
bliotek, a co za tym idlzie — u- 
powszechndanie czytelnictwa na 
Ziemi Koszalińskiej, było i jest 
nadal zasługą całej rzeszy ludzi, 
którym sprawy książki zawsze 
głęboko leżały na sercu-. Niektó­
rych z nich mieliśmy okazję zo­
baczyć i wysłuchać podczas- poł­
czyńskiego spotkania. Zostali za­
proszeni na nie: Aleksander Ma­
jorek — od 1948 roku związany 
z bibliotek ars twem publicznym, 
jeden z współzałożycieli WiMBP 
w Koszalinie; Janina Skiemisz 
— dyrektorka Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej; im. Bohdana Horo 
dyskdego w S-zczecinku; Maria Hu 
dymowa — pedagog, w latach 
1957—77 zastępca dyrektora 
WSiMiBP w Koszalinie; Józef Je- 
reminowicz — dyrektor Bibliote­
ki Publicznej im. Zofii Nałkow­
skiej w Karlinie, z bibliotekar­
stwem związany od 1949 roku; 
Zofia Lewandowska — odi 1984 
roku dyrektorka Biblioteki Pu­
blicznej im. Jana Śpiewaka w 
Świdwinie, (pracy z książką i jej 
upowszechnianiu poświęciła 36 
lat życia); Halina Skalska — kie 
rowniczka Biblioteki Publicznej 
im. Lucjana Szenwalda w Tycho 
wie (kieruje tą placówką nie­
przerwanie od; 1948 roku); Włady 
sława Zaremba — dyrektorka Bi 
bldoteki Publicznej im. Stefana 
Żeromskiego w Drawsku Pomor­
skim, związana z bibliotekar­
stwem od 1949 roku;.

Dyrektor Wojewódzkiej i Miej 
skdej Biblioteki Publicznej Zenon 
Jońca, dziękując nestorom biblio 
tekarstwa za- ich pracę i wielki 
wkład w upowszechnianie czytel 
nictwa powiedział, że grupa ta

Na wsi

reprezentuje szeroką rzeszę lu­
dzi zasłużonych dla bibliotekar­
stwa. Przykładem! jego narodzin 
tuż po wojnie jest właśnie poł­
czyńska biblioteka. Zaczątkiem 
jej było- ponad 900 książek, któ­
re z obozu jenieckiego polskich 
oficerów w Dobiegniewie f przy­
wiózł pierwszy burmistrz 1 Po-łezy 
na Zdroju Benedykt Polak. War­
ta zaznaczyć, że właśnie tu, w 
Połczynie, polska książka 'u-kaza-

40 LAT BIBLIOTEKARSTWA

W KOSZALIŃSKIEM i

Na marginesie spotkania w pał 
czyńskiej bibliotece należałoby 
odnotować kilka problemów, o 
których mówili zaproszeni- goś­
cie, jeśli, chodzi o społeczny o- 
bieg książki. Mówiono o pew­
nych niepokojących zjawiskach- 
m.i-n. o niedostatecznym rozwo­
ju księgarstwa w Polsce (szcze­
gólnie na wsi i w małych miej­
scowościach, gdzie brakuje księ­
garń), o docieraniu książek do

W

ła się jeszcze przed wprowadze­
niem polskich pieniędzy.

Głównym akcentem obchodów 
40-łecih bibliotekarstwa na Ziemi 
Koszalińskiej będzie przede wszy 
stkim realizowanie stanowiska 
wypracowanego przez Wojewódz 
ki Zespół Partyjnych Biblioteka­
rzy oraz Zarząd Okręgu Stowa­
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 
a mianowicie — dalsze rozsze­
rzanie kręgów czytelniczych. Ju­
bileusz 40-lecia bibliotekarstwa, 
to również okązja do ukazywa­
nia ludzi zajmujących się upo­
wszechnianiem czytelnicti\ya i je­
go organizacją, do- spotkań z 
pierwszymi, bibliotekarzami., z 
pisarzami regionu, których — 
jak to podkreślił prezes koszaliń 
skiego. oddziału Związku Litera­
tów Polskich — bibliotekarze by 
li zawsze prawdziwymi przyja­
ciółmi.

księgarni w zmniejszonych na­
kładach., o traktowaniu książki 
jako artykułu, niekiedy wręcz 
spekulacyjnego i o. częstych kra­
dzieżach książek z bibliotek. O- 
beend na spotkaniu literaci mó­
wili o niedobrych konsekwen­
cjach komercjalizacji rynku wy­
dawniczego.. Często^ wydaje się po 
zycje o wątpliwej przydatności 
czytelniczej, za to w bardzo- du­
żych nakładach. Do tego docho­
dzi jeszcze absurdalny wręcz w 
niektórych przypadkach wzrost 
cen książek. To wsżysłko wyma­
ga szybkiego uregulowania, po­
dobnie jak sprawa informacji o 
książce, szczególnie w prasie co­
dziennej, która to informacja po 
winną ukierunkować czytelnika 
na to, co jest warte przeczyta­
nia, a co zasługuje na odrzuce­
nie.

K. Slodzińsko

świętowanie
Z AMIAST sceny jetat podium, 

na. którym w ogromniastych 
[wazonach poustawiano b.u- 
-[kieity kwiatów ma przemian 

sztucznych i prawdziwych. To 
najwyrazistszy symbol święta, dio 
którego uszykowała się właśnie 
cała wieś. Z tym, że w Domacy- 
nie Międzynarodowy Dzień Ko­
biet obchodzony jest nie z „kwiat­
kiem idla- Ewy” ,ale z całymi, ich 
naręczami. Od serca., szczodrze, 
po staropcilsku, bo tacy są miesz­
kańcy Domacyma, że jak coś ro­
bią, to z rozmachem.

-Talk było z budową sali ludo­
wej, na której zebrani wypatrują 
teraz początku uroczystości. Bli­
sko stu ludzi zasiadło za stoła­
mi., a jeszcze .pół zostało pustej, 
tyle tu przestrzeni.

Siedl-i goście za stołami i- na­
wet nie wszyscy wiedzą, że usie­
dli na .nagrodzie iwo je wody, co 
ją wieś dostała w ubiegłym ro­
ku, jako najlepsze sołectwo w 
województwie.

Co to znaczy najlepsze sołec­
two? To znaczy, że tu jest naj­
lepsza produkcja, gospodarność, 
i porządek, a także najlepsze 
czyny społeczne. (Sołtys Stani­

sław Szataniak wszystko] to re­
feruje scenicznym szeptem, bo 
uroczystość już, już się zaczyna). 
I właśnie w czynie społecznym 
wieś zbudowała tę świetlicę, w 
muracih starych eskaerbwskieh 
garaży, a nagrodę od wojewody 
przeznaczyła na położenie nowej 
solidnej podłogi. Solidnej4 bo- ani 
skrzypnie, choć tyle ludzi, po 
niej depcze, choć w,eś prźetańco- 
wała na niej najpierw (uroczy­
stość dożynkową, a po-teäm Syl­
westrową.

i
Tyle lat nie było we wsi sali- 

ludowej i ludzie świętowali we 
własnych domach, a na żebrania 
schodzili się do sołtysowej cha­
łupy. Odkąd sala jest. świętują, 
że hej! '• !

Za stołami zaisiad-ł męsjki gar­
nitur zaproszonych gości.- czyli 
miejsko-gminne władze (fcarlió- 
skiej gminy. Z autokaru -wypry- 
snęły gromadą delegatki % wszy­
stkich trzynastu kół gospodyń w 
okolicznych wsiach. Mids,zkarniki 
Domacyma schodziły się .pojedyn­
czo, a. każda dźwigała. jcoś w 
-rękach: serniki, ciasta kruche, 
drożdżowe. Same sma-kolvki. Soł­

tys Szataniak znów okazał się 
n iez ais tąpi-onym inform aitorem. 
Koło gospodyń zakończyło /wła­
śnie -kurs pieczenia-, więc kobie­
ce święto-, to także popis, ich 
umiejętności kulinarnych. Nie­
chaj goście nie tylko piękną sa­
lę podziwiają...

Uroczystość choć przed kalen­
darzowym Świętem Kobiet1 była, 
jak s.ię patrzy. .Nawiązywano do 
tradycji obchodów kobiecego 
święta,, a także do 40-lecia wy­
zwolenia Karlina, rocznicy ob­
chodzonej w przeddzień. Mówio­
no też o obowiązkach,, jakie sto­
ją przed: społecznością wiejlską 
w trudnych dniach dzisiejszych. 
Chwalono się więc osiągnięciami 
i wyliczano, co jeszcze zostało 
do zrobienia.

Gospodynie z Dotmacyma nie 
bacząc, że święto- krzątały się po 
sali, by goście czuli się tu jak 
najlepiej. Znalazł się czas na 
Śpiewanie, na. żart towar zyski.

POSYPAŁY się kwiaty i ży­
czenia. Władza, jak to wła­
dza, wie kiedy podkadzić. 
Padały więc słowa szczerego uz­

nania pod adresem kobiet, jako 
motoru przemian, jako nosicie­
lek postępu na wsi, jako inspi­
ratorek' wartościowych poczynań 
produkcyjnych i społecznych. A 
gospodynie słuchały i uśmiecha­
ły się skromnie. Stara mądrość 
ludowa głosi przecież, że mężczy­
zna jest głową domu, ale szyją, 
która tą głową kręci jest kobie­
ta. Słuchały i potakiwały. Do­
brze, że choć raz w roku męż­
czyźni przyznają to jawnie, fjakr)

Szukać magików?
Właśnie szukać, czy nie szu­

kać — oto jest pytanie. Od lat 
niemowlęcych aż po obecne dni 
mego żywota, o uzbierało się 
tego już niemało, chętnie cho­
dzę dc cyrku. Sztukmistrzów tam 
przeróżnych bez liku, prawie, jak 
w życiu. Zawsze jednak prze­
pełnia mnie szczery podziw, dla 
kunsztu prestidigitator a który 
wbija dwa jaja (nieważne kurze 
czy strusie), do cylindra, robi 
hokus pokus i... wyjmuje z te­
goż nakrytia głowy białego go­
łębia, (właśnie, dlaczego gołę 
bia?). Z upływom czasu t po­
stępów w kształtowaniu się mo­
jego światopoglądu, traciłem 
wiarę w cuda, uważając cyr­
kowca za sprytne oszukaństwo. 
Podziw jednak dla magika wciąż 
pozostawał ogromny, choć po 
prawdzie i w życiu się cuda 
często zdarzają, tyle, że może 
nie w tych dziedzinach w ja­
kich by się chciało. Oto właśnie

cuda takie mi się marzą, po­
wiedzmy w dziedzinie sprzedaży 
ryb i przetworów rybnych.

Żyjemy nad morzem, piszemy 
o sukcesach połowowych na­
szych przedsiębiorstw’ rybackich, 
padają rekordy, podnoszą się 
wskaźniki, choć i kłopotów nie 
brakuje. Monopol no sprzedaż 
ma wszak w stolicy regionu 
wyłącznie Centrala Rybna. Nikt 
zasług tej szacownej instytucji 
nie odbiera. Jednak amatorowi 
ryb marzy się, by wzorem Ko­
łobrzegu i Słupska., także i w 
Koszalinie powstał bodaj jeden 
sklep firmowy. ! dalej marży się 
szaremu człowiekowi, by na 
przykład sprzedawano toni ryb­
ki świeże' i wędzone, puszki i 
takie wspaniałości, które oferu­
je kołobrzeska „Barka'< w 
swoim kiosku, obok własnej, re­
nomowanej restauracji. | niech 
Centrala Rybna nie weźmie za 
złe Smakoszowi, że wędzone

rybki autorstwa „Barki” czy 
„Bałtyku", to miód w gębie, zaś 
u niej, te wędzone przypomina­
ją raczej trociny! Widać tak mu­
si być... Skoro tak być musi, to 
niech przynajmniej jeden skle­
pik konkurencyjny w stolicy wo­
jewództwa nadmorskiego po­
wstanie.

I dlatego, kiedy przyjedzie 
cyrk, a nastąpi to nie wcześniej, 
jak latem, będę w myślach za­
nosił modły do sztukmistrza, by 
takt sklepik wyczarował, choć i 
na białego gołębia wyfruwają­
cego z kapelusza też chętnie 
spojrzę. No i jeszcze jedno, po­
proszę sztukmistrza niech ko­
niecznie sprawi by posiadacze 
tołenów za makulaturę mieli co 
w sklepach kupować. Za talony 
nie dostanie się gaci, skarpet, 
piżam. Czasem jest papier w 
rolkach, bardzo oczywiście po­
trzebny... Takich marzeń byłoby 
więcej, afe przecież nie można 
magika zamęczać prozą życia, 
stawiać przed nim problemy, 
których nijak nie da się ugryźć.

Joter



Str.6 GŁOS POMORZA 1985 - 03 - 08

UWAGA MIESZKAŃCY MIASTA USTKI! 

Naczelnik Miasta Ustki

wykłada do publicznego wglądu
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Ustce, pokój nr 13 

w dniach od 18 III do 27 IV 1985 r.

PIAN SZCZEGÓŁOWY 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 

USTKA — ZACHÓD

t projekt podziału terenów budowlanych 
na działki budowlane.

K-843

PAŃSTWOWE »GOSPODARSTWO ROLNE 
76-256 SYCEWICE, WOJ. SŁUPSKIE

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY

.na sprzedaż n/w maszyn i urządzeń rolniczych w poszczegól­
nych zakładach:

ZAKŁAD ROLNY W DOBROCZYNIE:
typ

— siewnik do zboża S-045
— przyrząd do traw do sieczkami Z-320 Z-311
™ ciągnik kołowy ursus C-330
— ciągnik kołowy ursus C-4011
-- dmuchawa do siana cyklop

rok
iprod.

1976
1976
1974
1976

cena
wywoł.

83.004
196.498
278.058
28.000

AK.ŁAD ROLNY W RBBLINIE

- sieczkarnia samobieżna 
przyczepa wywrotka

- siewnik zbożowy
- roztrząsacz obornika dwuoosiowy
- brona talerzowa
- roztrząsacz obornika dwuosiowy
- podbieracz siana do sieczkami Z-320 Z-313

Z-320 1978 424.648
‘£>-45 
S-045 

N 213 
OBDT-2,5 

N 213

1967
1979
1975 
•19*80 
1977
1976

42.516
72.840
58.608
44.124
67.998
50.064

roztrząsacz obornika dwuosiowy 'N 213 1975 89.068

«KŁAD ROLNY W REDENCINIE

plug zawieszany pięcioskibowy U 037 1980 37.277
pług zawieszany pięcioskibowy U 037 1980 36.075
pług zawieszany trzyskibowy ■PN3-35B 1978 18.204
opryskiwacz ślęza 1001 P034/1 1980 61.344
przenośnik taśmowy PW 4p T 246/1 1981 27.723
przenośnik taśmowy PW 4p T 246/1 1984 30.023
przenośnik taśmowy PW 4p T 246/4 1981 30.023
przyczepa skrzyniowa D 46 1976 56,104
przyczepa skrzyniowa D 46 1976 50.764
roztrząsacz obornika dwuosiowy N 213 1975 48.868
roztrząsacz obornika dwuosiowy N 213 1978 76.608
sadzarka do ziemniaków Sa-2 1975 37.824
kombajn ziemniaczany E-667 1972 130.251

-#Hśśa do Słomy, siana MK 442- • 1970 *124.089
prasa do słomy, siana K 442 1972 126.098
kosiarka rotacyjna ezs-i60 1974 23.346
kosiarka rotacyjna fRiZS-160 1974 19.779
sieczkarnia samobieżna Z-320

ZAKŁAD ROLNY W SYCEWICACH

suszarnia komarowa M-807 1971 322.696
roztrząsacz obornika jednoosiowy N 208 1975 38.380
wytwornica paszy WP-Z 1972 131.808
gradulator do pasz GR-1 1975 881.952
szafa chłodnicza SBO 1974 24.000

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ZAKŁAD ROLNY W SYCEWICACH
~ samochód dostawczy-chłodnia nysa 521 1974 130.000

W przetargu mogą (brać udział osoby posiadające zaświadcze­
nie z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego lub 
nakaz płatniczego podatku gruntowego.
Przetarg odbędzie się w PGR iw (Sycewicach, Zakładowy Dom 
Kultury (parter) 26 III 1985 r., o godz. 10.
Biorący udział w przetargu powinni wpłacić najpóźniej do 
godz. 9 w dniu przetargu wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej każdej maszyny.
Ww. maszyny można oglądać ,w podanych zakładach od 20 III
1985 r.
W przypadku nledojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.30, przy czym cena 
wywoławcza zostanie obniżona do 50 proc.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania 
maszyny z przetargu bez podania przyczyn.

K-645

*sm

Wyrazy
głębokiego współczucia

Rodzinie
■» powodu nagłej śmierci

JANA LISOWSKIEGO 

byłego członka Spółdzielni 

składają
tUADA NADZORCZA, ZARZĄD, 

DYREKCJA 
6 PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI 
RZEMIEŚLNICZEJ 

WIELOBRANZOWEJ 
v* ©LUPSKU'K-eol

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Rodzinie
» powodu śmierci

Czesława
Ziółkowskiego

naszego pracownika 
składają

DYREKCJA, NSEZ 
1 WSPÓŁPRACOWNICY 

KOSZALIŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO 

W KOSZALINIE
K-68Ö

Z głębokim galem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 marca 1985 roku, zmarł nagle 

w wieku 52 łat

FRANCISZEK SZUNGER
wieloletni wzorowy pracownik Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa (Wodociągów ii'Kanalizacji iw Słupsku.

Wyrazy szczerego Współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA oraz WSPÓŁPRACOWNICY

BYDGOSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„$ TOMU."

w Bydgaszczy( ul. Toruńska 155

poszukuje kandydata
na prowadzenie w sezonie letnim 1985 
WYŻYWIENIA DLA WCZASOWICZÓW 

w Ośrodku Wczasowym Stomil w Dźwirzynie.

Wyżywienie obejmuje 200 osób w siedmiu turnu­
sach na zasadzie umowy ajencyjnej I dzierżawienia 
naszej stołówki z kompletnym wyposażeniem.

Oferty prosimy kierować pod naszym adresem 
z podaniem kalkulacji kosztów jednego osobodnia

do 15 marca 1985 roku.
K-831

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
76-270 w USTCE, ul. GRUNWALDZKA 33 teL 144-769

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie budynku recepcji.
Dane ogólne: budynek parterowy, niepodplwniczony o kon­
strukcji szkieletowej, pokryty blachą na deskowaniu. 
Powierzchnia zabudowy około 50 m kw., kubatura 190 m sześć,, 
wartość 4.000.000 zł.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz sektor nieuspołeczniony.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14. dniu, licząc od daty 
ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w biurze Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Ustce.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-767

URZĄD WOJEWÓDZKI 
WYDZIAŁ BUDŻETOWO-GOSPODARCZY 

W SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót w budynku przy ul. Bie­
ruta 14:
— remont kapitalny dachu polegający na częściowej wymianie 

drewnianej wieży dachowej i odeskowania oraz całkowitej 
wymianie pokrycia z eternitu i papy o pow. 1760 m. kw. 
na pokrycie z blachy dostarczonej przez Urząd.
Wartość robót około 5 min zł.
Termin wykonania IL—III kwartał 1985 r.

— wykonanie 50 szt. nietypowej stolarki okiennej oraz re­
mont około 100 szt. nietypowych okien wraz z wymianą 
okuć.
Wartość robót około 1 min zł
Termin wykonania 11—III kwartał 1985 r.

Bliższych informacji udzieli • Wydział Budżetowo-Gospodarczy... 
teł. 22-54.
Do udziału w przetargu zaprasza się jednostki państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Przetarg odbędzie się 19 III 1985 r. o godz. 10 w siedzibie 
Wydziału Budżetowo-Gospodarczego przy ul. B. Bieruta 14.
Wydział Budżetowo-Gospodarczy zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-805

Wyrazy
głębokiego współczucia

Katarzynie Żywiciele]

z powodu zgonu MATKI 

składają
PRACOWNICY RS W 

,, PRAS A -KSIĄJSK A-RTJ C H ” 
PUPiK

w KOSZALINIEK-854

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Kol. KoL
Danucie i Ryszardowi 

Cichoszewskim

z powodu zgonu 
TEŚCIA i OJCA 

składają
j&ARKĄD i PRACOWNICY 

POLIGRAFICZNEJ 
(SPÓŁDZIELNI PRACY 

W SŁUPSKU.KhBSa

Wyrazy
serdecznego współczucia 

Koleżance

Jadwidze Surkont
z powodu śmierci MATKI 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

Z ZW TPPR 
W SŁUPSKU

K-m»

Sprzedaż
(POLONEZA rok prod. 1982 sprzedam. 

tMieino, Lechitow 8/2 tel. 446, po 
szesnastej.. G-249Ł

FIATA 126 rok 1970, motocykl WSK 
sprzedam. Słupsk, Gdyńska. 97.

G-2492
SAMOCHÓD tarpan fabrycznie nowy 

zamienię na osobowy. Koszalin, tel. 
235-07. G-2020-0

CIĄGNIK zetor 50 zamienię na sa­
mochód osobowy lub dostawczy 
(może być do remontu.) lub sprze­
dam.. Wiesław Sawarski zam. Nie- 
żyn. 4)1«, 718423 Siemyśli, Kołobrzeg. 
Tel. 88-67. G-2126-0

NOfWY silnik do poloneza i tarpa­
na październik 1983 rok sprzedam. 
Koszalin, teł. 510-13, po dziewięt­
nastej. G-2493

EUTRO długie sztuczne tanio sprze­
dam. Słupsk, Moniuszki 11/5.A.

G-216T7
KlOiŻUCH damski, obrączkę, kolczy­

ki złote, wykładzinę dywanową 
sprzedam. Koszalin, Armii Czerwo­
nej 68/3. G-24.94

PUDELKI miniaturowe białe, rodo­
wodowe sprzedam. Koszalin, tel. 
222-95, po szesnastej. G-2495

AGREGAT do czyszczenia dywanów 
nowy sprzedam, Listy 25817 Wro­
cław;, Prasa, Podwale 62, K-87/B-0

Zamiany
NOWA spawarkę elektryczną SPM 

200 sprzedam Duto zamienię na be­
toniarkę 150—250 1. Słupsk, tel. 29-46.

C-2496

Wyrazy współczucia 
Koledze

Waldemarowi
Lebiedziowi

% powodu śmierci OJCA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

FUTiS PGR 
W KOSZALINIE 

ZAKŁAD OBSŁUGI 
INWESTYCYJNEJ 
W SZCZECINKU

K-852

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 marca 1985 roku 
zmarł śmiercią tragiczną

nasz NAJUKOCHAŃSZY MĄŻ I OJCIEC

JAN MARNOWSKI-FISZER
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 8 marca 1985 r. w Kaliszu.

ŻONA, SYN i RODZINA
G-2I4S7

DYREKCJA OKRĘGOWEGO ZESPOŁU 
GOSPODARKI TURYSTYCZNEJ — PTTK 

w Słupsku

wydzierżawi odpłatnie
MASZYNĘ DO PRODUKCJI LODÓW typu tri*.

Warunki do omówienia w biurze Dyrekcji, przy ul, 
Bolesława Bieruta 1.

K-832

KOMBINAT BUDOWLANY 
w Koszalinie, plac Bojowników PPR 5/7

UWAGA! UWAGA!

PRZYJDŹ DO NAS!

UWAGA!

Spróbuj I Ty zbudować coś dla deble, 
dla miasta, województwa.

Poznasz ciekawą pracą, nauczysz tlą dobrego 
zawodu.

Zastanów sią I przyjdź de nas.

Zatrudnimy natychmiast
— MURARZY-TYNKARZY,
— BETONIARZY-ZBROJARZY,
— ŚLUSARZY-SPAWACZY,
— ELEKTRYKA,
~~ MONTAŻYSTÓW.
— BLACHARZY-DEKARZY,
— CIEŚLI,
— LASTRYKARZY,
— SPRZĄTACZKI.
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia w ww. zawodach.

Szczegółowych informacji udziela Dział Ekonomie*
no-Pracownlczy, tel. 277-11, wow. 209, adres Jw., 
pokój nr 9 (parter).

Oferujemy:

— stawki wg zakładowego systemu wynagradza­
nia,

— wypoczynek w kraju I za granicą,
— świadczenia zgodne z „Kartą Pracownika Bu­

downictwa".
K-702-0

■'*---- -----
MIESZKANIE dwupokojowe w no­

wym budownictwie 35 m kw. za­
mienię na trzy Łub czteropokojowe, 
budownictwo obojętne. Kołobrzeg, 
teU...43H02. G-1289-0

Różne
POSZUKUJĘ mieszkania w Koło­

brzegu na sezon letni. Poznań, teł. 
77-46-43. K-44/B-0

REGENERACJA autoreilektorów. 
Szczecin, Czorsztyńska 30. K-S7/B-0

Zguby
ZESPÓŁ Szkół Rolniczych w Szcze- 

cinku zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej Bożeny Lesyk. K-816 

ZSR Tychowo zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnych na nazwisko 
Arkadiusz Fułek i Andrzej Szalek.

K-817
WZSR „SCh" HAPiS w Świdwinie 

unieważnia zgubioną pieczątkę o 
treści: WŻSR „SCh” Hurtownia Ar 
tyku łów Przemysłowych i Spożyw­
czych w Świdwinie Magazyn nr 8.

K »600
SAOUWa Wiesław zam. Drawsko Po­

morskie zgubił prawo jazdy kat. 
A+B nr 4226/76 wydane przez UMliG 
Drawsko Pomorskie. Gp-2158

STANKE Marek zam. Dobojewo gm. 
Człuchów zgubił prawo jazdy kat. 
AB nr 595/83 wydane przez UG 
Człuchów. Gp-2169

BIELECKI Lech zam. Połczyn Zdrój 
zgubił prawo Jazdy kał. A, B nr 
6297/78 wydane przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Połczynie Zdroju.

Gp-2160
ZGUBIONO prawo Jazdy kat. AiBCET 

nr 2814/75 wydane przez Urząd 
Miasta i Gminy Karlino na nazwi­
sko Zbigniew Kołodziejczyk zam. 
Malanowo. Gp-216I

PIOTROWICZ Adam zguibił legityma 
cję szkolną i bilet miesięczny wy­
dane przez ZSM Szczecinek. Gp-2il66 

SZKOŁA Podstawowa nr l Szczeci­
nek zgłasza zgubienie legitymacji 
Bogusława Girenia. Gp-2167

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Kol. inż.

Zbigniewowi Iwanek

z powodu zgonu OJCA 

składają 
DYREKCJA

i WSPÓŁPRACOWNICY 
PPP i MBB 

W KOSZALINIE
K-S4B

Wyrazy
głębokiego współczucia 

mgr inż.

Jolancie Glazar

z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA

KOLEŻANKI 4 KOLEDZY 
Z „WODROL” 

KOSZALIN
K-84S

ZGUBIONO prawo jazdy kat. BT nr 
2711/75 wydane przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Karlinie na nazwi­
sko Edward Kłodowski zam. Da­
sz e wo. Gp-2182

PŁUCIENNIK Edward zam. Biało­
gard zgubił prawo jazdy kat. BIC 
nr 459/77 wydane przez UM Biało­
gard. Gp-2163

ZGUBIONO prawo Jazdy kat. A-fB 
nr 1883/81 wydane przez Urząd Mia 
sta Białogard’ na nazwisko Andrzej 
Czosnowski zam. Białogard. Gp-3164 

SZKOŁA Podstawowa nr 5 w Biało­
gardzie zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej nr 230/83 uczennicy Ane 
ty Keleji. Gp-*!®#

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Szczeci­
nek zgłasza zgubienie legitymacji 
Marcina Piątka. Gp-2188

ZSO w Szczecinku zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Renaty Muraw 
sklej. Gp-2I88

JUSZCZYŃSKI Jerzy zam. Llarkowo 
zgubił prawo jazdy kat. T nr 1119/78 
wydane przez Urząd Miejski w Człu 
chowie. Gp-2170

ZGUBIONO prawo Jazdy kat. fi+A 
nT 10144/78 wydane przez UM Szcze 
clnek na nazwisko Jerzy Filipkowr 
ski. Gp-21711

JAWORSKI Romuald zam. Szczeci­
nek zgubił prawo jazdy kat. ABCF 
wydane przez UP Szczecinek.

Gip-2l7£
ZGUBIONO prawo Jazdy kat. AiBCET 

nr 4011/75 na nazwisko Wiesław 
Szpakowski zam. 78-113 Dygowo.

Gp-2173
KACZOR Paweł zam. Kołobrzeg zgu­

bił legitymację szkolną wydaną 
przez Szkołę Podstawową nr 4 w 
Kołobrzegu. Gp-2174

WĄSOT Piotr zam. Kołobrzeg zgu­
bił legitymację szkolną wydaną 
przez Szkołę Podstawową nr 4 w 
Kołobrzegu. Gp-*173

SZCZĘŚNIAK Grzegorz zgubił pra­
wo jazdy nr 8837/82 wydane przez 
UM Kołobrzeg. Gp-2:176

ZGUBIONO prawo Jazdy kat. AB nr 
356/82 wydane przez UG w Siemy­
ślu na nazwisko Jerzy Jakubowicz.

Glp-2.177
PZB Kołobrzeg zgłasza zgubienie prze 

pustki stałej nr 28711 na nazwisko 
Urszula Koza. Gp-»178

II K.l/85 sp
Wyrok

EDWARD TYB1NKOWSKI zam. 
Drawsko Pomorskie ul. Fała­
ta nr 3/1, wyrokiem Sądu Re­
jonowego w Drawsku Pomor­
skim z dnia 2411985 r. w spra 
wie II K1/85 sp skazany zo­
stał na mocy aft. 231 J 4 Kk 
1 3« } 3 Kk na, karę 2 lat po 
zbawienia wolności z warun­
kowym zawieszeniem Jej wy­
konania na okres 4 łat oraz 
500.000 zł grzywny, za to, 
że w okresie od stycznia 1982 r. 
do 15 października 1984 r. na­
był w celu odsprzedaży z. zy­
skiem co najmniej 1.000 bute­
lek wódkii, którą następnie be* 
wymaganego zezwolenia sprze­
dawał ,po wyższych cenach od 
cen zakupu, czyniąc sobie z te­
go procederu stałe źródło do­
chodu i osiągając zysk w kwo 
eie co najmniej 200.000 zł. Po­
nadto Sąd orzekł przepadek 
na rzecz Skarbu Państwa kwo 
ty 200.000 zł i przepadek do­
wodów rzeczowych w postaci 
alkoholu. Na mocy art 49 Kk 
zarządzono podanie wyroku do 
publicznej wiadomości przez 
ogłoszenie Jego treści w „Gło­
sie Pomorza” na koszt skaza­
nego. Ponadto Sąd obciążył 
skazanego kosztami postępo­
wania i wymierzył mu opłatę 
sądową w kwocie 106.000 zł. 
Wyrok prawomocny,

K-TBB
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CZJ Telewizja
PROGRAM I- I s
Ozfemnkr: 11.40, 16.25, 17.20, 19.30, 
21.55 i 23.55

16.30

")
17:30

18.00
19.00 
19.10

20.00
20.30

22.25

Dla młodych widzów: „Tylko 
dla orląt" i „Piątek z Pan­
kracym"
Zawód inteligent — program 
publicystyczny /
„Bez próby": Dzień Kobiet 
Dla dzieci: Dobranoc 
„Tele-gol" (przed piłkarską 
wiosną)
Monitor Rządowy 
„Białe tango" — tBm fab. 
(obyczajowy) prod, radziec­
kiej, reż. S. MamRow; w ro­
lach gL: W. Fiedotowa,
A. Wasfljew i N. Kriuczkow 
Wiesław Ochman o kobie­
tach/

PROGRAMY OŚWIATOWE:
11.00 — Domowe przedszkole 11.55 
*- Historia — kil. Ill life. (Ustalanie 
grane II Rzeczypospolitej) 12.50 — 
Wokół nas — kl. I—II 13.30 i 14.00 
— TV Technikum Rolnicze: Mate­
matyka i Chemia 15.35 — W szko­
le ? w domu 15.55 — NURT (Hi­
storia)

PROGRAM It

Dziennic i: 19.30, 21.20 i 23.50 
16.55 Program dnia
17.00 Śledztwo w sprawie nauki — 

Czy mamy skarby? (2)
17.30 Piosenki nie tylko dla* Ewy
18.00 Magister żeglugi wielkiej z 

j cyklu: ,Prosto z marżo"
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
19.00 „Zbliżenia" (to i owo o fil­

mie)
19.20 Przeboje
20.00 Galerie świata: Galerio De- 

glli Uffizi we Florencji (I)
20.30 „Prosto z kosza" — program 

satyryczny
20.50 „Sopot 84" program roz­

rywkowy
21.35 Przeboje effa pań 
22.05 „40 karatów" — film fob. 

(komedia) prod. USA, reż. 
M. Kałselas; w rolach gł.: 
L Ullman, G. Kelly t E. Al- 
berit

Radio
PROGRAM I '
'WJad.: o.m: 1.00, 2.0Q, 3.00, 4.00, 5.00, 

7.0q, a0Q- 9'°°* 10-00, 12.06,34.00, 16.001, 18.00, 19.00, 20.00, 22.0023.00. ’

Prognoza pogody dla rvibaköw: 0.58
s.2ą.ia.oo, 21.00

Komunikat energetyczny i gazow­nictwa: 7.55, 13.00, 21.00.
0.05—3.00 Muzyka nocą 4.OS—5.00 Po­

ranne sygnały 5.05 Rozmaitości roi- 
530—8,00 Poranne sygnały 9.00 —•l^-00 Cztery pory roku 10.30 f.Idio- 

** T U.06—11.57 Kon­cert przed hejnałem 11.59 Sygnał cza­
su oraz hejnał 12.30 Rzeszowska ka­
pela 12.45 Rolniczy kwadrans 13.20 
'Berlin z melodią i piosenką 13.30 Mu 
zyka sławnych Polek — aud. 14.06— 

Magazyn „[Rytm” 15.55 Radio 
16-15 Bank przebojów 97.00 Muzyka i aktualności 17.25 Dy­

skretny urok francuskiej piosenki — 
aud. 18.15 Koncert dnia 19.20 Minire- 
ciital rs.30 Dla dzieci: Zbielona Pól-
nutka” — aud. 20.110 Koncert życzeń 
20,40 Poetycki koncert życzeń 21.«

Kronika sportowa 21.15 Muzyka baro 
ku 22.25 Repetycje z jazzu 23.10 Pa­
norama. świata 23.25—23.5® Dyskoteka 
przed sobotą.

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo
Wiad.: 6.08, 8.08, 13.08, 17.00, 20.15
Skrócony test stereo: 8.10, 15.30,

U8.30, 19.30, 22.(15
8.30 Poranna, serenada 9.00 „Wybra- 

nieć” — fragm. pow. 9.20 Muzyka
8.50 „Pułaiplka” — - fragm. pow. 10.00
Godzina, melomana KLIO Mluzyczny 
non-stop ,12.00 Z muzyką polską przez 
wieki 12.25 Wirtuozi jazzowych skrzy­
piec 13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 
Album operowy 14.00 Nowości wę­
gierskiej fonografii, 15J10 Disy A. Se- 
govii 15.30 Folklor 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy 18.30 Klub ste­
reo 19.30—21.45 Wieczór w filharmo­
nii 20.20 Wieczorne refleksje 20.25 
E. Caldwell: „Marjorie wychodzi za 
mąż ’ <w przerwie koncertu) 21.45 
Teatr PR: Edith Wharton — „Życie 
uczuciowe mężczyzny” 22.15 Płyta z 
gwiazdką 23.25 Polacy na płytach 
sWiafa 24.05 Głosy, instrumenty, na­stroje *

PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.OO1. 12.00, 

05.00, 16.00, 17.00, 18.00.
,6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.15 
(Czy mówisz ,po polsku? 9.05 Po pro­
stu o nas 9.20 Mała muzyka 10.00 
Klub „N” — aud. 10.30 Młody pol- 

„ Jazz jil.20 Muzyczny Interklub
11.50 .^Modlitewnik” — fragm. pow.
12.05 W tonacji Trójki 13.00 .Sza­
man morski — fragm. pow. ’ 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Mistrzowie 
batuty 15.05 Rock po polsku 15.45 
Klakson — mag. 16.00-49.00 Zaprasza­
my do Trójki 19.00 „Kochałam Tybe- 
riusza” — fragm. pow. 19.30 Trochę

Tr(*J>óżvń<:k 20.45 Klub 
* , 21.00 Trzy kwadranse jazzu 

ai.45 Klub Trójki (II) 22.05 informa- 
cje sportowe 22.15 Śpiewać poezję 
«'/i» i^Traktat o zacności” — aud. 
23.00—1.00 Zapraszamy do Trójki

PROGRAM IV
Wiad.: 7.00, 12.88, 17.00, 19.30, 23.50 

v,7-40o rosyjski 7.55 Piosenki radziec
r w 2 dała 0(1 — mag.

wycinanki 9.05 Mate- 
rnatyka> dla sześciolatków 9.36 Notat 
mk kiuKtu,rainy lO.OO Muzyka kl v— 

wÄ Młoiatury instrumentalne 
11.00 Historia kl. i lic. 11.30 Płytowe 
łC2°ifkc|®i1'1:519 Sygnał czasu i hejnał 

Boiskae zespoły instrumentalne
12.30 Radia Moskwa 13.25 „Raga. San 
2?? . — rep. 14.00-16.00 Popołudnie 
n^odych 16.30 Widnokrąg 17.05 Arcy- 

u oratoryjnej 18.00 ,,Mo-
18.20 Muzyczne hobby 18.40fo^n1 w!kSf€rtÓW 1940 J- anielski 

20.20 Wieczór muzyki i myśli

Prezentowana przed laty w naszych 
kinach komedia amerykańska „40 ka­
ratów” (pr. II, godz. 22.05) ma być 
jedną z cenniejszych pozycji progra­
mowych TVP z okazji święta pań. 
Główną rolę w filmie zagrała zna­
na szwedzka aktorka — L>iv Ullman 
(na zdjęciu: podczas występów w no­
wojorskim teatrze, gdzie nie rozsta­
wała się ze swoim czworonożnym 
pupilkiem nawet na scenie).

Fot. CAF-UPI

Koszalim
6.30 Studio Bałtyk 7.35 Felieton o 

kobietach B. Horowiskiego 7.45 Muzycz 
ne propozycje do koncertu życzeń
13.05 Rozmaitości rolnicze T. Tałandy
17.05 Przegląd aktualności 17,12 Maga­
zyn społeczno-gospodarczy J. Buroc 
17.35 Młodzieżowe studio stereo — aud. 
I. Suboto 18.27 Program na jutro

Polskie Radio i TVP zastrzegają so 
bie możliwość zmian w programach!

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI

G. Filipowski 
siódmy w Tokio

Tyifcuł mistrza świaita w jeździe 
figurowej na lodzie w Tokio zda 
był Aleksander Fadiejew (ZSRR), 
wyprzedzając Briana Orsera (Ka 
nada) i Briana Boitano (USA).

Podaik Grzegorz Filipowski po 
rozegranej w czwartek jeździe do 
walnej zajął 7. miejsce w koA- 
oowej klasyfikacji mistrzostw 
świata.

Klubowe finanse
Wyniki kontroli finansowej w 

klubach piłkarskich I i II ligi 
wywołują komentarze, dyskusje
0 naszym futbolu. W zdecydowa 
nej większości ich ton nie jest 
przychylny klubom i piłkarzom.

Ilustracją zasadności zastrzeżeń 
są kolejne dane z kontroli. Doty 
czą one struktury średnich do­
chodów miesięcznych zawodni­
ków za okres od 1 marca do koń 
ca października 1984 r. z 229 pił 
karzy, których dochód wyniósł 
ponad 50 tys. miesięcznie — 123 
zarabiało w granicach 50«—70 tys., 
51 w granicach 70—-90 tys., 21 
od 90 do 100 tys. i 34 powyżej 
100 tys. zł.

Aż 10 piłkarzy, Których docho­
dy wyniosły miesięcznie średnio 
powyżej 100 tys. żł reprezentu­
je... Pogoń Szczecin, a każdy ki 
bic wie, jak fatalną formę pre­
zentowała ta drużyna na jesieni 
ub. roku. Po 9 piłkarzy z tej 
grupy mają Widzew Łódź i Lech 
Poznań, natomiast 6 — zajmu­
jący 7 pozycję w lidze — GKS 
Katowice. 21 piłkarzy o docho­
dach 90—'100 tys. pochodzi z 5 
klubów: Radomiaka (6), Zagłębie 
Sosnowiec (8), GKS Katowice (5)
1 Lecha Poznań <1). W obu naj­
wyższych przedziałach nie zmieś­
cił się żaden piłkarz prowadzą­
cych w rundzie jesiennej w ta­
beli — Legii Warszawa i Górni­
ka Zabrze.

W II lidze tyflko 43 piłkarzy (z 
3 klubów} -zarabia** więcej*niż-<59< 
.tys., ale mniej niż 90 tys.

Mecze 
SZS AZS

Oo zakończenia rozgrywek II 
Mgi koszykówki kobiet i mężczyzn 
pozostały jeszcze cztery kolejki1 
spotkań. Oba zespoły SZS AZS 
Koszalin plasują się na 5. miej­
scach w tabelach i nie grozi im 
spadtek do klasy niższej.

Koszykarze SZS AZS w, naj­
bliższą sobotę grają na wyjeździe 
z drużyną Społem Łódź. Prze­
ciwnik to aktualny lider tabeli 
grupy B, który rywalizuje o 
awans z Turowem Zgorzelec i 
Wybrzeżem Gdański Potrzebne 
mm są kolejne dwa punkty, aby*' 
utrzymać przewagę. Koszalinia- 
nie stoją teoretycznie na straco­
nej pozycji. Przypominamy je- 
dinak, iż SZS AZS w pierwszej

rundzie wygrał u siebie ze Spo­
łem 87:77.

W sobotę — 9 bm. w hali 
KiOSiiR grać będą koszykarki ko 
Szalińskiego klubu. W Ii-ligowej 
rywalizacji spotkają się one ze 
Stilonem Gorzów. W pierwszej 
części sezonu koszaiinianki wy­
grały na wyjeździe, ze Stilonem 
63:45. (wim)

Decydujący turniej
Niewielkie szanse mają jeszcze ko­

szykarze Kotwicy Kołobrzeg na ubie 
ganię się o awans do II ligi. Muszą 
wygrać trzy mecze i liczyć na po­
rażki Warty Śrem w decydujących 
spotkaniach finału A ligi międzywo­
jewódzkiej makroregionu wielkopol­
skiego. Dziś — 8 bm. rozpocznie się 
drugi turniej finałowy w hall KOSiR 
przy ul. Wąskiej i w Kołobrzegu. 
Grają: Warta Międzychód — AZS 
Szczecin (godz. 17) oraz Kotwica Ko­
łobrzeg — Warta Śrem (godz. 18.45).

W tabeli prowadzi AiZS Szczecin, 
przed Wartą Śrem i Kotwicą. Tur­
niej zakończy się w niedzielę, (wim)

Przed rundq wiosenną III ligi (2)

Gwardia na razie piąta
W minioną środę powrócili z 

NRD piłkarze Gwardii Koszalin. 
Przebywali tam na 10-dniowym 
zgrupowaniu w ramach współ­
pracy klubu z drużyną Post Neu 
brandenburg. Dla zawodników ko 
Szalińskich był to jeden z eta­
pów przygotowań do zbliżającej 
się rundy wiosennej III ligi. W 
dotychczasowych trzynastu me­
czach gwardziści zgromadzili 15 
pkt. i aajmują piąte miejsce w 
tabeli, Do lidera mają aż 9 pkt. 
straty i są praktycznie bez szans 
na awans.

Kadrę drużyny tworzy 18 pił­
karzy. Odszedł do Budowlanych 
Zielona Góra obrońca Dariusz 
Małecki. Przybył za to napast­
nik Piotr Pluciński z Polonii Byd 
goszcz. Nadal trwają rozmowy w 
sprawie przejścia do Gwardii 
Bogdana Chwistka ze słupskiego 
Gryfa. Trenerzy: Leon Demyd-
czuk i Marian Kuna liczyli na 
grę Stefana Mili. Jednak temu 
zasłużonemu zawodnikowi kon­
trakt w Australii wygasa dopie­
ro w końcu tego roku i grać on 
będzie nadal w barwach Polo­
nii Melbourne.

•W styczniu gwardziści treno­
wali. siebie^ Bod koniec; mie­
siąca wyjechali na zgrupowanie

do Ja worzą. Rozegrali tam dwa 
mecze sparringowe, pokonując 
Granit Świdwin 7:1 i Grunwald 
Poznań 2:1. Zwycięsko zakoń­
czyli też inne spotkania kontrol 
ne: z Pogonią Połczyn Zdrój 4:0, 
Spartą Złotoryja 1:0, Górnikiem 
Polkowice 1:0 i Kotwicą Koło­
brzeg 1:0. Podczas pobytu w 
Neubrandenburgu koszalinianie 
stoczyli dwa towarzyskie mecze: 
remisując z Baum Mechanikiem 
0:0 i wygrywając z Postem Neu- 
brandenburg 1:0.

W pierwszym meczu rewanżo­
wej rundy III ligi Gwardia po­
dejmuje u siebie Wierzycę Sta­
rogard. (wim)

Stracił wąsy
W czasie meczu piłkarskiego 

Collesanto — Lacus we Wło­
szech, jeden z piłkarzy Marco 
Ricci ,potrącił” sędziego, a kie­
dy ten podniósł się z murawy 
stwierdził z przerażeniem, że w 
wyniku ,,potrącenia” stracił część 
sumiastych wąsów. Komisja Dy- 
s]cyplinarna dopatrzyła się w in­
cydencie agresywnego zachowa­
nia ze* strony’piłkarzami Kdyskwa 
lifikowała go na cztery lata.
« Ą i > Hi > ~

Mieczysław Jaworski — Korpus 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego 1945 
—1965, Wyd. MON;

Elżbieta Janiszewska-Tcrfago — 
Ustawa o zwalczaniu spekulacji, 
Komentarz Orzeczenia Sądu Naj­
wyższego, Wyd. Prawnicze;

Lekcja teatru Tadeusza Kudliń­
skiego — Materiały z sesji nauko­
wej, poświęconej jego działalności, 
Wyid. Literackie;

Tadeusz Kudliński — Młodości 
mej stolica, Wyd. Literackie;

Stanisław Stabro — Dzieci Leo­
narda Cohena, Wyd. Literackie;

Jacek Olszewski — Szkic do por­
tretu dziecka epoki, Wyd. Literac­
kie;

Pod redakcją Władysława Góry) 
— Wojna i okupacja na Ziemiach

Nowe książki
Polskich 1939—1945, Książka i Wie­
dza;

Izabełlo Wieczorek — Wino Ar­
gonautów i inne reportaże, Książ­
ko i Wiedza;

Kalendarz Robotniczy 85, Książ­
ka i Wiedza;

Bogusław Żur akowski — Koncert 
ciszy, Wyd. Czytelnik;

Wacław Oszajoa — Łagodność 
domu, Wyd. Lubelskie;

Wacław Daruk — Stąd nasz ród, 
Wyd. Lubelskie;

Jerzy Lipiec — Eliot de'baty, 
Wyd. Lubelskie;

Władysław Kuchta — Pachną 
chlebem pola, Wyd. Lubelskie;

D. J. Enright — Księga Fausta, 
Wyd. Lubelskie;

Urszula Jaros — Stracone ogro­
dy, Wyd. Lubelskie;

Vladimir Dedijer — Sarajewo 
1914 (tom I i II), Wyd. Łódzkie;

Słowo dlmanach literacki, Wyd. 
Łódzkie;

Władysław Maria Grabski — U 
podstawy wielkiej reformy. Karta 
z Dziejów Komisji Edukacji Naro­
dowej, Wyd. Łódzkie;

Leopold Buczkowski Wszyst­
ko jest dialogiem, Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza;

Elżbieta i Stanisław Waszkiewi­
czowie — Rysunek zawodowy dla 
ZSZ, wydanie siódme, Wyd. Szkol­
ne i Pedagogiczne;

A. Kurkmdski, A. Chajt 
drogowy, Wyd. Lubelskie.

Pirat

Bez wielkich
sensacji

Spotkania europejskich pucha­
rów piłkarskich nie dostarczyły 
większych niespodzianek. Za taką 
można chyba uznać tyfko porażki 
u siebie IFK Goeteborg z Ponathł- 
naikosem Ateny oraz Totten harm 
Hotspurs, który przegrał u siebie z. 
Realem Madryt. Dobrą pozycję wyj­
ściową przed rewanżowymi spotkam 
niami ćwierćfinałowymi zapewnili 
sobie piłkarze Juventusu Turyn, Dy­
nama Drezno i Evertonu, które są 
niemal pewnym* kandydatami da 
awansu.

Oto komplet wyników:

PUCHAR EUROPY —- Juventus 
Turyn — Sparta Praga 3:0, Austria 
Wiedeń — Liverpool 1:1, Girin dins 
Bordeaux — Dniepr Dniepropie- 
trowsk 1:1, IFK Goeteborg — pa- 
nathrnaikos Ateny 0:1.

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHA­
RÓW — Larissa — Dynamo1 Mo­
skwa1 0:0, Bayern Monachium — 
AS Romo 2:0, Dynamo Drezno — 
Rapid Wiedeń 3:0, Everton For­
tuno Sittard 3:0. \

PUCHAR UEFA — Zefjeznicar 
Sarajewo — Dynamo Mińsk 2:0, 
Inter Mediolan — FC Koeln 1:0r 
Manchester United — Videoton 1:0, 
Tottenham Botpurs — Real Ma­
dryt 0:1.

'iS Finisz 
II ligi

Siatkarze II ligi rozegrają już 
ostatnią kolejkę spotkań. Przed 
szansą utrzymania piątej lokaty 
stają reprezentanci Pogoni Lę­
bork. Muszą jednak w sobotę i 
niedzielę zaprezentować się z jak 
najlepszej strony: Ich przeciw­
nik — Grodziec Będzin — należy 
do ścisłej drugoligowej czołówki..

Przypominamy, że aiwans do I 
ligi z grupy „A" uzyskał Stocz­
niowiec Gdańsk, natomiast II li­
gę opuszczają Narew Ostrołęka 
i Lechda Tomaszów, (ebuar)

* a, Zawody
najlepszych

Dziś — 8 bm. rozpoczyna się- 
w Koszalinie ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny seniorów w bad­
mintonie. W hali WSInż. przy ul. 
Racławickiej 15 wystąpi cała czo 
łówka krajowa z reprezentanta­
mi Polski, którzy startowali w 
mistrzostwach świata grüpy B 
„Helvetia Cup” w końcu stycznia 
w Warszawie.

Początek gier eliminacyjnych: 
8 bm. o godz. 15.30 i 9 bm. o go 
dżinie 9. Finały rozpoczną się w 
niedzielę o godz. 9. (wim)

Przełoży! Robert Ginalski
(62)

Jedna dla niej, jedna dla MacDonalda, jedna 
dla Marstona, jedna dla mnie... i jedna dla war­
townika — tego samego młodzika, który trzymał 
straż poprzedniej nocy. Dla naszej czwórki był cu­
kier: dla wartownika — pełna łyżeczka białego 
proszku z apteki Marstona. Susan wyniosła mu 
filiżankę na zewnątrz.

— Jak się mieiwa nasz przyjaciel? — spytałem, 
gdy powróciła.

— Prawie taki ztiełpny jak ja...-----Bezskutecznie
próbowała się uśmiechnąć. — Chyba był zadowo­
lony z kawy.

— Gdzie on jest?
—- W korytarzu. Siedzi na podłodze, wciśnięty 

w róg, z karabinem na kolanach.
— Kiedy ten proszek zadziała, doktorze?

— Jeżeli wypije natychmiast, to za jakieś dwa­
dzieścia minut. Ale nie pytaj mnie, jak długo bę­
dzie trwał efekt. Dudzie różnią się tak dalece, że 
nie mam pojęcia. Może pół godziny, a może trzy. 
W takich wypadkach nigdy nie ma pewności.

— Zrobił pan wszystko, co pan mógł. Z wyjąt­
kiem jednej rzeczy. Niech mi pan zdejmie te zew­
nętrzne bandaże i łubki, dobrze?

Popatrzył nerwowo na drzwi.
— Jeżeli ktoś nadejdzie...
— Najgorsze już za nami — odparłem' znie­

cierpliwiony. — Nawet jeżeli zaryzykujemy i 
przegramyk to nie będzie gorzej. Proszę je zdjąć.

Marston .przysunął so ebąi!miarnOiekłszrail6igjn
Marston przysunął sobie krzesło, usiadł, wsunął 

nożyczki pod bandaże przytrzymujące łubki i roz­
ciął je kilkoma zgrabnymi cięciami. Bandaże opad 
ły, hubki się rozluźniły i... otworzyły się drzwi. 
Kilka długich kroków i Tony Carreras stał przy 
moim łóżku, spoglądając w dół W zamyśleniu. 
Był jeszcze bardziej blady niż ostatnim razem.

— Dobry lekarz na nocnej zmianie, oo? Ma pan 
kłopot z pacjentem, doktorze?

■t— Kłopot? — powtórzyłem ochryple. Przym­
knąłem oczy, zagryzłem wargi, dłonie na kocu za­
cisnąłem w pięści. Carter w agonii. Miałem na­
dzieję, że nie przesadzam. — Czy twój ojciec 
oszalał, Carreras — Całkiem zamknąłem oczy 
i wydałem z siebie niemal jęk, gdy „Campari" 
rzucił się do przodu w nadzwyczaj głęboką dolinę 
fal, z szarpnięciem, które prawie obaliło Car­
rerasa. Nawet przez zamknięte drzwi-, nawet przez 
niesamowite wycie wiatru i zacinający deszcz,

odgłos uderzenia zabrzmiał jak wystrzał armatni, 
i to bliski. — Czy on chce, żebyśmy się wszyscy 
zabili? Dlaczego, u licha, nie zwolni trochę?

— Pan Carter odczuwa bardzo silny ból — po­
wiedział spokojnie Marston. Pomijając jego wady 
jako lekarza, szybko chwytał, o co chodzi, a kie­
dy spojrzało się w te mądre, niebieskie oczy pod 
Wspaniałą grzywą białych włosów, nie sposób by­
ło mu nie wierzyć. — Choć „katusze” byłyby 
bardziej odpowiedtóm określeniem. On, jak panu 
wiadomo, ma skomplikowane złamanie kości udo­
wej. — Delikatnie obmacał przesiąknięte krwią 
bandaże, przykrywające łubki, żeby Carreras mógł 
się przekonać, jak bardzo skomplikowane było to 
złamanie. — Za każdym gwałtownym przechyłem 
statku dwa końce złamanej kości trącają się. 
Może pan sobie wyobrazić, jak to jest... nie, wąt­
pię, żeby pan mógł. Próbuję przestawić i tak za­
cisnąć łubki, żeby unieruchomić nogę całkowicie. 
W takich warunkach to trudna robota. Pomoże 
mi pan?

W jednej sekundzie zmieniłem zdanie na temat 
bystrości Marstona. Niewątpliwie starał się od­
sunąć wszelkie podejrzenia, jakie Carreras mógł 
powziąć, jednak nie mógł wymyślić nic gorszego. 
Zakładając oczywiście, że Carreras zaoferowałby 
mu swoją pomoc, ponieważ w takim wypadku by­
ło wielce prawdopodobne, że wychodząc znajdzie 
wartownika chrapiącego w korytarzu.

— Niestety. — Beethoven nigdy nie zabrzmiał 
równie słodko w moich uszach jak muzyka jedne­
go słowa Carrerasa. — Me mogę czekać. Kapitan

Carreras na obchodzie. Zresztą, po- to tu jest pan­
na Beresford. Jak nic innego nie pomoże to niech 
go pan naszpikuje morfiną. — Pięć sekund póź­
niej już go nie było.

Marston uniósł brew.
— Kiedyś był bardziej uprzejmy, prawda, John? 

Ani krzty tego współczucia, które tak często oka­
zywał.

— Martwi się — powiedziałem. — Jest trochę- 
przestraszony ii pewnie więcej niż trochę chory. 
Ale mimo tego twardy. Susan, odbierze od war­
townika filiżankę i zobacz czy nasz przyjaciel 
Carreras rzeczywiście poszedł.

Wróciła, za piętnaście sekund.
— Poszedł. Horyzont czysty.

Przerzuciłem nogi przez krawędź łóżka i wsta­
łem. Chwilę później zwaliłem się ciężko na podło­
gę, a moja głowa o włos minęła żelazną nogę 

-łóżka MacDonalda. Stało się tak z czterech po­
wodów: nagłego przechyłu pokładu, kiedy „Cam­
pari” opadł gwałtownie pomiędzy fale, sztywności 
obu moich nóg, częściowego paraliżu lewej nogi: 
i bólu, który przeszył moje udo jak płomień, gdy 
tylko dotknąłem nogą podłogi.

Dźwignąłem się na nogi, podpierając się o łóż­
ko bosmana, i spróbowałem ponownie. Marston 
chwycił mnie pod prawe ramię. Potrzebowałem, 
wszelkiej możliwej podpory.

(c.d.nj

GlosPomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół.

Redaktor naczelny — Andrzej 
Lewandowski.

• Adres Redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139, 75-604 KoszcfNp, telex — 0532275. 
Centrala telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); te­
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naczelnego — 233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 
251-01; Dział Partyjny — 233-20; Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział 
Społećzno-Rolny — 242-08; Dział Społeczno-KuHuralny — 251-14; Dział Depeszo- 
wo-Zagraoiczny — 244-75; Dział Wojewódzko-Miejski —- 224-95; redaktor sportowy 
—■ 243-53 (w niedzielę — 246-51).
Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w go­
dzinach 9.30—-14 w siedzibie redakcji (III piętro pok. 313—314); ponadto można tu 
uzyskać porady prowne lub pomoc w sprawie interwencyjnej, także telefonicznie — 
250-05.

• Oddział, Redakcji w Słupsku: cri. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: se­
kretariat I dział ogłoszeń — 51-95; reporterzy — 54-66 i 24-56.
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych.
• Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka—Ruch” 
ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 
0532264.
• Biuro ogłoszeń: ul. P. Findera 27o, 75-721 Koszalin, teł.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń.
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40-lecie wyzwolenia 

i powrotu Słupska do Macierzy

Bogaty program imprez
Słupsk. Imprezy kulturalne i sportowe oraz inne przedsięwzięcia 

stanowiące oprawę uroczystości obchodów 40. rocznicy wyzwolenia 
i powrotu grodu nad Słupią do Macierzy, zainaugurowane zostały
już przed tygodniem.

Od 1 tum. we wszystkich pod­
stawowych organizacjach partyj­
nych urządzane są tzw. dni ideo 
logiczne, czyli specjalne otwarte 
zebrania o tematyce dotyczącej 
tego niezwykle ważnego w dzie 
jach miasta wydarzenia. BWA i 
Muzeum Pomorza Środkowego 
zaprezentowały kilka ciekawych 
wystaw, z których na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje zbioro 
wy pokaz prac słupskich arty­
stów plastyków w Baszcie Czarów 
nic i ekspozycja pt. „Medale i 
odznaki miast polskich, 194:4— 
1984” w Zamku Książąt Pomor­
skich.

Wczoraj (7 bm.) udostępniono 
zwiedzającym dwie kolejne, in­
teresujące wystawy: „Powrót pań

stwowości polskiej na Ziemię Słup 
ską” (w Zamku) i „Słupsk ’85 w 
oczach dzieci”. Ze zbiorów Ga­
lerii Malarstwa Dziecięcego) w 
Miejskim Ośrodku Kultury). W 
Sali Rycerskiej MPS odbyła się 
ponadto sesja popularnonaukowa 
na temat początków odrodzonej 
państwowości polskiej i władzy 
ludowej w Słupskiem.

Jakie atrakcje czekają jeszcze 
słupszczan w najbliższych dniach? 
O odpowiedź na to pytanie zwró 
ciliśmy się do kierownika Wydzia 
łu Kultury i Sztuki Urzędu Miej 
skiego, Zygmunta Flisa.

— Najwięcej miejsca — mówi 
Z. Flis — zajmują w naszym pro 
gramie imprezy sportowe. Oto 
niektóre z nich: międzywoje­
wódzki turniej piłki siatkowej ju

Spotkania przy herbacie
Sławno. Odejście na emeryturę 

albo rentę dla wielu osób ozna­
cza zerwanie kantaktów z zakła 
dem. Pracujący zapominają o 
nich, a oni samii nie zawsze ma­
ją siły aby dreptać do zakładu, 
chociaż są żyiwo' zainteresowani 
tym CO' dzieje się w dawnym 
miejisou pracy.

Z przyjemnością odnotowujemy 
przykład Zakładu Produkcji 
Drzewnej „Las1’ w Sławnie. Na­
pisał do nas były pracownik te­
go zakładu, Dionizy Koprek. W 
liście czytamy: — „W imieniu
emerytów i rencistów zebranych 
?ia spotkaniu z Kierownictwem za 
kładu, POP i radą 'związków za 
wodowyćh w dniu 20 lutego br. 
chcemy podziękować kierownic­
twu zakładu za pomoc i pamięć
0 ludziach, którzy część swego 
życia zostawili w tym zakładzie
1 odeszli na emeryturę lub ren­
tę’1.

Autor listu wyraża wiele słów

uznania za pamięć o nich — 
emerytach i rencistach. Z inicja­
tywy Dyrekcji i organizacji spo­
łeczno-politycznych co najmniej 
raz w roku odbywają się miłe i 
serdeczne rozmowy przy herba­
cie i ciastkach. Kierownictwo' za 
kładu informuje o aktualnej sy­
tuacji przedsiębiorstwa, a zapro­
szeni dzielą się kłopotami, tros­
kami, wspomnieniami.

Dzięki takim spotkaniom byli 
pracownicy nie czują się osamot­
nieni i „spisani na> straty”. Wzbo 
gaeają swoje siły duchowe a cza 

■sem emerytalne kiesy. Nic dziw 
negO', że są wdzięczni aktywowi 
zakładu za pamięć.

Sądzimy, że ten przykład nie 
jest odosobniony, a organizacje 
społeczne i zawodowe w innych 
zakładach tak samo pamiętają o 
swych byłych pracownikach. Je­
śli. nie, to' niech wezmą przykład 
ze sławieńskiego1 „Lasu”, (gk)

Słupsk. Słowa uznania należą 
się Wydziałowi Kultury i Sztuki 
UW za to, że dba o zapewnienie 
mieszkańcom stolicy wojewódz­
twa godziwej rozrywki po pracy.

Chodzi o dwie imprezy estrado 
we dużego formatu. Pierwszą z 
nich jest dzisiejszy (8 bm.) 
„Uśmiech za uśmiech” w kinie 
„Milenium”, czyli koncert laure­
atów — zdobywców Złotych i 
Srebrnych Pierścieni na kołóbrze 
skim Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej: Elżbiety Jagiełło, Liliany 
Urbańskiej, Róży Waligórskiej, 
Ilony Wieezorek, Bogdana Czy­
żewskiego, Janusza Jędrzejczyka,

Jerzego Rynkiewicza i Andrzeja 
Szajewskiego z towarzyszeniem 
zespołu muzycznego Krzysztofa 
Sadowskiego.

Niemniej atrakcyjnie zapowiada 
się poniedziałkowa impreza w ki­
nie „Polonia” pt. „ Wciąż od-no wa. 
Nie tylko dla bogaczy”, 
której wykonawcami będą człon­
kowie kabaretów „Długi” i „Pod 
Spodem”, piosenkarze Ewa Bem, 
Grażyna Łobaszewska, Wiesław 
Sós i Andrzej Zaucha, satyrycy 
i parodyści oraz big-band pod 
kierownictwem Marka Kreislera.

(jel)

Lębork. Taką na,zwę nosił drugi 
już, zorganizowany .przez Zespół 
Szkół. Budowftanycb, Wydział Oświa­
ty i Poradnie W yohowarwcz o-Zawodo- 
wą konkurs dla uczniów szkół pod­
stawowych. Celem konkursu było 
przybliżenie młodzieży zarodu, spe­
cyfiki pracy w zawodach budowla­
nych oraz zachęcenie do podjęcia

nauki w lęborskim Zespole Szkół
Budowlanych. W finale kolejno miej­
sca za jęli: Marek Rybak kl. VIII SF-8, 
Krzysztof Matraszek kl. VII S'P-5,
Krzysztof Zdanowski kl, VII SF-fi,
Zdzisława Włodarczyk kl. VII SF-3,
Alicja Nowak kl, VII SP-9, Mirosław 
Gołębiowski kl. VII SP-3. (rych)

nioróiw (8—9 bm., hala WSP przy 
ul. Arciszewskiego), biegi o pu­
char Wyzwolenia (9 bm., Park 
Kultury i Wypoczynku), finał ha 
lewego „Turnieju Wyzwolenia” 
w piłce nożnej — we wszystkich 
kategoriach wiekowych (9—19 bm., 
Szkoła Podstawowa nr 15), otwar 
ty turniej tenisa stołowego (9bm., 
hala przy ul. Młyńskiej), minima- 
raton Ustka — Słupsk (16 bm., 
meta na placu Zwycięstwa), fi­
nał halowego międzyzakładowe­
go turnieju piłki nożnej I 19 bm., 
hala „Gryfia”),

Zaplanowaliśmy też dość dużo, 
choć — z uwagi na koszty — zna 
cznie skromniejszych niż by się 
chciało imprez kulturalno-oświa­
towych. Mam tu na myśli m.in. 
jutrzejszy wernisaż wystawy 
„40-lecie PRL na Ziemi Słup­
skiej. Jubileusz powrotu Polski 
na rubieże Piastów” (w Zamku) 
i pokaz pt. „Słupsk w malar­
stwie i grafice członków Klubu 
Plastyków Nieprofesjonalnych” 
(czynny od 14 bm. w MOK), fi­
nał turnieju wiedzy O' Słupsku o 
puchar prezydenta miasta (15 bm., 
w MOK), międzyszkolny konkurs 
recytatorski pn. „Tam gdzie Wi­
sła szeroka” (16 bm., w Osiedło 
wyra Domu Kultury „Emka”)

Zanotował:
Jerzy Lissowski

Sławno. Odzieżowa Spółdzielnia 
Pracy „Sławianka” otrzymuje co 
raz więcej zamówień od handlów 
ców a także zakładów pracy wo 
jewództwa słupskiego. Klienci 
sklepów chwalą sobie estetyczną 
spodnie, kurtki, odzież dla dzie­
ci i młodzieży ze Sławna. Choć 
zaspokoić ciągle rosnące potrze­
by lokalnego rynku trudno, za­
łoga stara się wywiązać z umów 
i terminów.

Na zdjęciu: Teresa Pawlak ze 
„Sławianki” zszywa nogawki spod 
ni justoaoych przeznaczonych na 
rynek lokalny, (ce)

Fot. 2ib. Bielecki

zmagania
Z udziałem ponad 100 zawod­

ników w Bytowie rozegrano mi­
strzostwa makroregionu pomor­
skiego w kolarstwie przełajo­
wym. W zmaganiach każdej z 3 
kaitęgorid wiekowych udział m. in. 
wzięli kolarze Baszty Bytów, 
którzy na swoim koncie zanoto­
wali kilka, poważnych sukcesów. 
W kategorii seniorów I miejsce 
zajął Jerzy Woźniak — Baszta,, 
który niewielką różnicą czasu po­
konał Tadeusza Bartosiewicza z 
Piiajsta Słupsk.

Wyścig w kategorii juniorów 
wygrał Piotr Kosmala z Neptu­
na Pruszcz Gdański, a najlepszy 
zaiwodnifc Baszty — Piotr Mysz­
kowski zajął czwarte miejsce

W klasyfikacji drużynowej,, w 
kategorii seniorów triumfowała 
Baszta, Bytów, w dwu pozostałych 
Neptiun Plruiszcz Gdański, (gip)

Obchody 700-lecia Lęborka
W sobotę, 9 bm. rozpoczną się w 

Lęborku uroczystości związane z 
700 rocznicą nadania mu praw 
miejiskich.

O gpdz. 12 nastąjpi uroczyste 
składanie wieńców w miejscach 
pamięci narodowej przez delega­
cje PRON, władze polityczno- 
- administracyjne miasta, organi­
zacje młodzieżowe, społeczne i 
zakłady pracy.

O godiz. 13 w kinie „Fregata,” 
odbędzie się uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narokowej połą­
czona z premierą filmu pt. „Lę­
bork”. •

O godz. 15.30 mieszkańcy mia­
sta oglądać będą na placu Poko- 
jiu widowisko nadania praw miej­
skich, a, następnie o godz. 16.30 
— przemarsz ulicami miasta koń­
czący otwarcie obchodów 700-le­
cia Lęborka, (a)

Rozmowa z przewodniczącym NSZZ 
Pracowników PGKiM, Ludwikiem Pruseckim

Troska o
Słupsk, W Przedsiębiorstwie 

Gospodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej w Słupsku pracuje 
660 osób. 5 stycznia 1983 roku 
Utworzono Związek Zawodowy, 
który został zarejestrowany w 
sądzie 19 maja tegoż roku. Prze 
wodniczącym wybrano, pracowni 
ka jednej z jednostek PGKiM 
Ludwika Pruseckiego. Do NSZZ 
Pracowników PGKiM w Słupsku 
należy około 300 osób. 70 procent 
spośród nich to robotnicy.

— Przychodzą do Was wszy­
scy. Jakie problemy przynoszą?

— Przeważnie związane ze 
'sprawami -socjalno-bytowymi. 
Spora grupa wśród nich to eme­
ryci i renciści, którzy chętnie 
sięgają po pomoc i poradę w 
związku, w różnych sytuacjach 
życiowych. Zgłaszają się również 
młodzi pracownicy, niektórzy pro 
szą o pomoc w 'staraniach o anu 
lowanie kar, upomnień. Są też 
trudne sytuacje rodzinne jak 
śmierć, choroba, gdzie przede 
wszystkim staramy się świadczyć 
nie tylko pomoc materialną, ale 
i moralne wsparcie. Wiele pro­
blemów trzeba rozwiązywać 
wspólnie z zakładowym aktywem 
polityczno-społecznym, dyrekcją 
i służbami socjalnymi. Cenię so 
foie tę współpracę. Dysponuje­
my funduszem związkowym, któ

załogę
ry przeznaczamy na wszelkiego 
rodzaju zapomogi, świadczenia 
dla rodzin niezamożnych lub 
okresowo przeżywających trud­
ności. Organizujemy wspólnie z 
aktywem przedsiębiorstwa impre 
zy dla dorosłych i dzieci, sport, 
rekreację.

Udało się poprawić sytuację 
na zapleczu socjalnym . Zakładu 
Esteityzacji Miasta i Ochrony 
Środowiska oraz Warsztatów sa­
mochodowych przy ul. Bałtyc­
kiej. Jest już świetlica, pokój do 
śniadań, odpowiednie szatnie.

— Mówi się wiele o potrzebie 
partnerstwa w przedsiębior­
stwach. Jaik jesft w PGKiM?

— Uczestniczymy jako aktyw 
związkowy we wszystkich posie­
dzeniach i naradach dotyczących 
przedsiębiorstwa, podziału na- , 
gród, przydziału wczasów, kolo­
nii itp. Współpracujemy z wszy­
stkimi organizacjami działający­
mi w naszym przedsiębiorstwie. 
12-osobowe Prezydium Związku 
Zawodowego jest najbardziej re 
prezentatywną grupą, bowiem w 
jej skład wchodzą przedstawi­
ciele wszystkich jednostek pod­
ległych PGKiM.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

Ewa Czinke

Najlepsi młodzi rusycyści
Ustka. W ubiegły wtorek w tutejszej „jedynce” odbyły się wo­

jewódzkie eliminacje do XVI Olimpiady Języka Rosyjskiego dla 
uczniów szkół podstawowych.

Uczestniczyło w nich 20 laureatów' zakończonych niedawno elimi­
nacji środowiskowych i rejonowych, w których wypróbowało swo­
je umiejętności około 1.000 naj,młodszych mieszkańców naszego- re­
gionu.

W wyniku sprawdzianu pisemnego i ustnego w skład „złotej szós.t 
ki” zakwalifikowali się: Ewa Balińska z SP — 8 w Lęborku (nau­
czycielka Ł. Koschalke), jej koleżanka szkolna Alina Garska (naucz. 
H. Balińska), Wioletta Machowska z Kępic (naucz. K. Grabowska), 
Ewa Łysaczenko z Siemirowic k. Lęborka (naucz. H. Osypińska), 
Przemysław Kopczyński z Debrzna (naucz. A. Labuda) i Dorota 
Dzieją z Postomina (naucz. Z. Niewińiska). Decyzją jury pod prze­
wodnictwem doc. Rity Trifonowej z Zakładu Filologii Rosyjskiej 
WSP, w finale olimpiady województwo słupskie reprezentować bę­
dzie zdobywczyni głównej nagrody ufundowanej przez ZW TPPR — 
Ewa Balińska, (jel)

Zwiastun wiosny?
Słupsk. Wystawy słupskich 

sklepów są zaniedbane. Na szy­
bach osiadł brwd, w witrynach 
warstwy kurzu przykrywają nie­
aktualne dekoracje. Tylko nie­
które śródmiejskie sklepy zadba 
ły o okolicznościowe dekoracje 
związane ze świętem miasta, Bar 
dzo brudno jest tg witrynie skle 
pu spółdzielczego (sąsiadujący z

ogrodniczym) przy ul. Tuwima. 
Marzec to już najwyższa pora, 
by chwycić za szczotkę, wiader­
ko wody i zabrać się za porząd­
kowanie.

Na, szarym i brudnym tle pla­
cówek handlowych coraz ładniej 
prezentują ńę sklepy spożywcze 
PSS ,JSpołem”. Generalne porząd 
ki rozpoczęto już w pierwszych

Telefony
SŁUPSK: 997 — MO, 998 — Strii 

Pożarna, 999 — Pogotowi* H*tumko- 
we 90-3fó — filia iprzy ul. Bwnaofaa; 
Informacja Kolejowa — 938 — Po­
ciągi {przyjeżdżające do Siupaka, SM 
— Pociągi odjeżdżając* mm SłupMka

Dyżury
SŁUPSK Apteka nr 77-003, ul. 

Pawia Findera 2«, tel. 47-1«. LĘBORK 
— Apteka nr 771-00«, ul. Pokoju 4, 
tel. 2111-53.

Koncerty
SŁUPSK — Sala Teatru (ul. Wało 

wa 3) — godz. 16.30 i 18.30: koncert 
Słupskiej Orkiestry Kameralnej; KO­
SZALIN — sala kina „Kryterium”, 
godz. 10.45 i 18.30: koncert syfonicz- 
ny (muzyka Chopina)

@pf Teatr
SŁUPSK — Sala Woj. Biblioteki 

Publicznej — godz. 10.30: „Ljubica,
pierwsza osoba liczby mnogiej” M. 
Vucetica

Kino
SŁUPSK

MILENIUM — Powrót Jedi (USA, 
1. 12) — g. 15,00, 17,30 i 20 

POLONIA — 1841' (USA, 1. 15) pan. 
— g. 15.30, 17.45 i 20 

'DELTA (Rędzikowo) — Boldyn 
<pol., 1. 15)

BYTÓW — E. T. (USA)
CZARNE: PRZODOWNIK — Niepo­

konany (radź., 1, 19); WIARUS — 
Frontowa miłość (radź,,, 1. 15) 

CZŁUCHÓW — nieczynne 
.DAMNICA — Gangsterzy szos (ka­

nadyjski, 1. .19)
DEBRZNO: KLUBOWE — Czas A.po 

kalilpsy (USA, 1, 1»):; PIONIER —
Imperium kontratakuje (USA, 1. 12)
pan,

DĘBNICA KASZUBSKA — Tysiąc 
miliardów dolarów (franc., 1. 15) 

KĘPICE — Najlepszy kumpel (USA, 
1. 15)

LĘBORK: FREGATA — O-toi. o-ba 
koniec cywilizacji (poL, l. 15)'

ŁEBA — Powrót Jedi (USA, 1. 12) 
MIASTKO — Thais (pol., 1. 18) 
PRZECHLEWO' — Superp otwór 

(Jap.)
SIEMIROWiICE — To tylko rock 

(poi.,, 1. 15)
SŁAWNO — Ciemna rzeka (pol., 1. 

15)
USTKA — Szkolny kankan (CSRS,

1, 15)
Podajemy na podstawie informacji 

OPRF!

W) stawa i aukcja prac
malarzy wiejskich *

W Urzędzie Gminy w Kobylnicy 
czynna' jest wystawa malarstwa pla­
styków amatorów z Gminnego 
Zakładowego Ośrodka Kultury w 
Syeewicach. Swoje prace prezen­
tują tu: Jan Pietrzela, Stanisław 
Szczałba i Zbigniew Wasiak. Po 
zamknięciu wystawy, obrazy mala­
rzy amatorów wystawione będą w 
dniach 9—-16 bm. no aukcji w Za­
kładowym Domu Kultury w Sycewir 
catih.

Jak nas poinformował dyrektor 
Ośrodka, M. Żurowski, dochód ze 
sprzedaży obrazów przeznaczony 
zostanie na. dalszy roziwój działal­
ności kulturalnej w środowisku 
wiejskim oraz na konto Społeczne­
go Komitetu Budowy Szkoły w Sy- 
cewtioadh. (a)

dniach marca od sklepu „Pod ko 
lumnami” przy ul. Wojska Pol­
skiego. Dzień po dniu systema­
tycznie porządkowane są. pozo­
stałe społemowskie placówki. De­
koratorzy ozdabiają świeżo wy­
czyszczone szyby ładnymi wzora 
mi w wiosenne kwiaty, ustawia­
ją w witrynach wiosenne deko­
racje. Warto podkreślić, iż w 
„Społem” ogłoszono w tym roku 
specjalny konkurs na najładniej­
sze witryny w danej porze roku.

(ce)

Śladem
pKibltkMili

Wznowiony nabór 
do studium fizykoterapii

Słupsk. W odpowiedzi na pu­
blikację z 15 lutego br. pt. „Re 
habilitacja —• hartowanie dla 

y ciała i ducha”, otrzymaliśmy wy 
jaśnienie od zastępcy, dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala Zesipolo 
nego w Słupsku, Mariana Świę­
conka.

W piśmie poinformowano nas, 
że .pracownicy rehabilitacji spot 
kall się z dyrekcją Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego, przed 
stawicielami POP i związków za 
wodowych. Po spotkaniu i na­
szej pubłikacjT, zainstalowano do 
datkowe grzejniki zakupione w 
trybie pilnym.

Zastępca dyrektora M. Swięco 
nek informuje także, te w „Po­
radni Wad Postawy pracuję na 
etacie jeden technik fizykoterapii 
i 2 magistrów oddelegowanych 
z Wojewódzkiej Przychodni Re­
habilitacyjnej na godziny, gdyż 
we wrześniu ubr. dwie panie — 
specjalistki, odeszły do pracy w 
szkodnictwie.

Aby zmienić ten stan postano­
wiono wznowić w 1985 roku na 
bór kandydatów do 2-letniego 
pomaturalnego Studium Fizyko-

Przeciw kłusownikom
tor rejonowy w Bytowie zaislto-

terapii w Słupsku.
To tylko część spraw, jakie 

wyjaśnił w liście do Redakcji 
zastępca dyrektora, M. Święco­
nek. Mamy nadzieję, że pozosta 
ie problemy poruszone w mate­
riale. były tematem spotkania za­
interesowanych stron i zostały 
rozwiązane z myślą o pomocy 
pracownikom. (gk)
Wzmocniono 
służby informacyjne

Słupsk. W oidpowiedzi na pu­
blikację pt. „Na samą myśl robi 
się zimno” dyrekcja Oddziału 
PKS w Słupsku informuje, iż w 
dniu 17 stycznia br. nastąpiła 
awaria radiowęzła na dworcu 
autobusowym. Aby zapewnić po­
dróżnym pełną informację prze­
kazywano komunikaty przez głoś 
nilki zewnętrzne jak również 
ogłaszano je ustnie w poczekal­
ni. Udostępniono w tym czasie 
podróżnym — aby nie marzli — 
pomieszczenia administracyjne 
dworca. Pasażerów autobusów 
dalekobieżnych wywoływano na 
zewnątrz dopiero po podstawie­
niu pojazdów do stanowisk. 
Wzmocniono służby informacyj­
ne i dyżurnych ruchu. Podróżni 
ze zrozumieniem potraktowali sy 
tuację. Jeśli którykolwiek ucier­
piał w tym dniu z powodu nie­
dogodności na dworcu PKS w 
Słupsku — dyrekcja Oddziału 
serdecznie przeprasza. (ce)

Słupsk. W okresie długotrwa­
łej i surowej zimy znalazła się 
sipoira: grupa, gotowych pomóc le­
śnej zwierzynie. Mowa głównie 
O' służbach leśnych, myśliwych, 
którzy jak każdego roku, ucze­
stniczą w akcji dokarmiania zwie­
trzymy. W czasie mrozów jest 
również i: spora grupa osób wy­
korzystująca osłabienie zwierząt. 
Kłusownictwo stało się praktycz­
nie plagą naszych lasów. Niedaw­
no. w Lęborku zatrzymano np. 
jdiwóoh nierejesitrowanych myśli­
wych dysponujących bronią pal­
ną, rozpoczęto kilkanaście spraw 
przeciwko „wnyikąrzom”, a tak­
że tym, którzy podczas polowań 
posługują się sforami psów. 
Ostatnio taki przypadek wyda­
rzył się w Dźwirzynie. Prokura-

Rozcgrano już V turniej tenisa sto 
Iow eg o o. „Grand Prix Słupska”. 
Wśród pań pierwsze miejsce wywal­
czyła Maria Kaźmierska (TKKF „Obu 
wnik”). W kategorii „czterdziestolat-

sował areszt tymczasowy wobec 
Dariusza Fabianiaka. 21 lutego b:r. 
wspólnie z braćmi i sforą pod­
szkolonych psów wpędził i osa­
czył na pokrytym lodem jezio­
rze jelenia. Tam Dariusz Faibi- 
niak drewnianym kołkiem roz­
trzaskał zwierzęciu głowę. O ło­
wach powiadomił ojca, wozaka 
w miasitefcim nadleśnictwie. Ten 
Wspólnie ze swoim kolegą drwa­
lem przywieźli zabite zwierzę do 
domu. Wkrótce zjawiła się W 
nim także milicja. W trakcie 
przeszukania mieszkania Fatoi ma­
ików,, wykryto- aparaturę do, nie­
legalnej! produkcji siprytusu. 
Miała być libacja z zakąską, a 
będzie rozprawa, (gip)

ków” tradycyjnie triumfował Karol 
Rudniak, a wśród „trzydziestolatków” 
— Marek Lipiński (TKKIF „Relaks”).

(ebuar)

Wokół celuloidowej piłeczki

Miejska Biblioteka Publiczna w Człuchowie. Księgozbiór liczy już 
63 tysiące woluminów, a korzysta z niego 3150 czytelników. Zanim 
jednak nowa książka trafi na regały wypożyczalni, w dziale opra­
cowania i gromadzenia zbiorów dokonanych zostaje kilka operacji.

Zakup zostaje zinwentaryzowany, sklasyfikowany pod względem 
treści i wieku oraz obłożony w folię. Ten ostatni zabieg jest dość 
pracochłonny, lecz jak twierdzą bibliotekarze— opłacalny. Książka 
w folii „żyje” dłużej, (be)

Na zdjęciu: Bożena Kijanka wykonuje foliowe okładki na zgrze­
warce do nowo zakupionych książek.

Fot. Zbigniew Bielecki


